
OPLATA POCZTOWA U!S7CZONA PVCZAł TeM Arasztowan~a szinagów. 
, fotoHrafowah objekty 
wojskowe we Lwowie. 

Lwów, 14 paźdz!ernlka. 
W dniu wczorajszym odstaw\ono do 

więzienia śledczego we l w owie studen 
tów ukrailiskich Semena Bukała, Rom<l
na Suchewycza oraz braci Jacurów pod 
zarzutem zbrodni szpiegowstwa. 

LUST ow 
Aresztowano ich w ub. niedzielę na 

lotnisku wojskowym we Lwowie w 
chwili, gdy robili zdjęcia fotograficzne 
objektów wojskowych. Przy rewiz.ii do 
konanej znaleziono u aresztowanych di:; 
wody, świadczące o ich przynależności 
do ukraif1skiej wojskowej organizac.i1 . 

ROK V I ŁODt. PIĄTEK, 14 PAŻDZIERNIKA 1927 tł. I CENA NUMERU ZD GROSZY. . I NR. 2~5 Przypomnieć należy, że bracia Ja~ 
curowie aresztowani byli w październi
ku ub. roku pod zarzutem udzialu w za
mordowaniu ś. p, kuratora Sobińskiqi;o., 
oraz że w ich mieszkaniu znalez!om, 
podówczas arsenał materiałów wyhil
chowych . 

MartyrołoiOa polaków w Kownie. 
Rewizje i aresztowania nie ustają. Uczniow~a - komunłś'1.i 
W sz.kołach polskich .rozkwaterowało się wojsko. Wvkrycie tajnej · organ)„ 

zacji młodzieżv szkolnej. Kowno, 14 paźdz;lernika. le11szczyźnie i użala się na stasowanie trzymuje od niego dyspozycje, widzi 
We wsdach Telemiszki, Radz1Jice i tam „prześladowania litwinów". sk>mkę w oku polskiem, a nie widzi bel Warszawa, 14 października . Dalnary, pow. wiłkomiTskego, w wszys Berlin, 14 paźdizernika. ki we własnem. Niemcy nie mogą sta-

tk,ch szkołach potsłdch rozkwaterowa~ „Deutsche ·Allg. Ztg'' (organ pól ofi- nąć · '" obronie polskiej · polityki mniej-
Wł:idze bezpieczeństwa. publicznege> 

w Warszawie wpadły przd kilku dnia
m! n3. trop antypaństwowej or~;:.niza·.::ii, 
kt.Jrci główn: e ześrodko ·11ała swoją dz~a· 
falncśc wśród młodzk~y. Plerwszyir. 
krckit-m było przychwy ~enie. nakładu 
wydawnictwa zatytułow mego: ,.Głos u
:z1:1d', drukowanego w drukarni „Po!· 

H s:ę żołnierze 5 p. p., uni•ern.)żhlfi'.l'.<\C I cjalny) stwierdza, że Litwa, która w szościowej. ponieważ nie pozostaje ona 
prowadzenie nauki Jest to nowy sysh:om ! granicach swego paf1stwa prześladuje w żadnym kierunku w tyle za polityką 
prowokac.H i \Valki ze szkolnic:wcm w I mniejszość niemiecką, odważa się dziś rządu litewskiego wobec mniejszości 
Po·lsce. zwracać do Ligi narodów· z powodu narodowvch. 

Moskwa. 14 paźchdern ! ka. rzekomego prześladowania mniejszości W każdym razie faryzeuszostwo po 
,,Prawda" zamieszczta vbs.~cr11y arty- litewskiej w Polsce. · I lityczne, które przemawia z ostatniej 

kur, oma\viający stosunki iJOls!rn-!.'.tevJ- Waldemaras - pisze dziennik - noty rządu litewskiego, zasługuje na to. 
sk(c. Organ pa•rtj '. komunistycznej, st w.er albo raczej grupa polityczna, która o- aby je postawić pod pręgierz. 

dr ck". · 

dzając prześladc•Y•;ania lu.fooś.::i µol"Sk:ej ~~ ~lii!EHrt'łlliDL" 
1i szkolnict\\.·a polskiego na Litw:e, p:sze, 
że rząd Wat :1~marasa c:cvni rn dh od
wrócenia oczu mas Iitews'.;: d1 od porty
ki porozum i.enia z Po.Jską (?) prowad;:.o
nej w ukryciu za pośrcdnictw~,n Anilji. 

Aresztowanie radcy prawnego 
Aresztowano tam gł<1wnego ~-.;ganiza 

tera wydawnictwa Uschera Wulfa Lan
da1Ja, zamieszkałego w Warszawie przy 
ui. Długiej. 

j)rirhodzenia whJr. .stwierdziły, ii 
„Głos ucznia" b 1i organem or gani za::; ji 
szerzącej hasła komu11isty.:zne wśród 
młodzieży szkolnej. Po ustaleniu tego 
wszystkiego władze zarz~dziły w nocy z 
środy na czwartek cały szereg rewizji i 

Poza wymien;onemi stratami w spra
'' ie szkoln ctwa. ul;;:rywają s.ię inne, bar
dziej poważne sprawv, które mają rn ce
lu utnvalcnie jednolite.go frontu od mo
rza Bałtyckiego do Czarnego przech.v 
Z.S.S.l·~. ,.Dlatego też musimy - pisze 

Banku Gospodarstwa Krajowego 
w gmachu rady ministrów. 

„Pr;nvd<J.'' - l:H~cznie śledzić rozwój 
stcsuuków p:>lsim-Iitewswtdch„. 

Kowu0>. 14 paźd2 i'crn i ka. 

Warszawa. 14 pazdz.iernilka. 
W gnn:ichu prez:y jum rady min:s

truw został aresztowany wczoraj wie
czorem znany w szierokich kołach prze
myslmvcó\.v Warsza1wy b. radca praw
ny Ban:ku Gospl)da,rstwa Krajoweg·o ad
\Vokat Karol Mazewski. 

Aresztowanie nast<]!p,;to na skuteik de
cyzji na! ·:zwyciajnej komisji do walki z 
rn:Hlużyciami na szkodę skarbu naństwa. 

Adwokat Maż.ewski oskar~ony Jest przez aresztowań. Stwierdzono, że dz:alafoość 
tę kom:sję o wymuszanie łapówek od 1 organizacji nie ogranicza się jedynie 4o 
klijenteli Ba. nku Gospodarstwa Krajo- ,·. terytorjum Warszawy, le.cz wybiega i n& 
wego. prowincję. Szczegóły :rewi.zji są narazre 

J~k wJ·adomo, a~w. M.ażewslpi rostał 
1 
ze względu. na ~oczące się śledztwo ł.IBy· 

usunr.ęty ze sta•now1ska radcy prawnegO mane w taiemn;cy. 
Banku Gosp. Kraj. przed dwoma miesią
cami prz.ez nowego prez~a Rady Ban
lrn gen. Oóriecldego. 

\V dr i u l 1 h. m. aresztowano w Oli
cie pięc i u polakuw. u których przepro
wdzono przedtem rewl.zję. Po przepro
wai :izen;a rew'.z;i , które ni·c daly żad11y1ch 
pozytywnych w~~nik6\Y, aresztmvanych 
prze\v.iez.iiono clo wlęz; i:mia w Kownie. 

" Berlin~ 14 października. 
Rzez u pracowników masarskiGh. 

Znl1si1ni1 przymusu 
paszportowego 

pomiędzy Czechami 
i Niemcami. 

Praga, 14 października. 
• ,,Vmwarts" donosi z Ryg!, że bawiący , 

tam emigranci litewscy na zgroma,dzeniu ' 
O.o bójki przyniesiono nawet dwa granaty. Między Nierr.J:;ami a rządem czecho, 

słowackim stanęła umowa, wedle k"ó„ 
od:byty111 o:iegdaj przyj;;I: rezolucję, Warszawa, 14 października. 
wzy\v::tją cą rząuy pań stw demokratycz- W siedzibie pracowników masar-
nych, a zwfasz~ z,a minfstrów spraw za-,· ski.eh przy ul. Nalewki 8 doszfo wczo
gran'czuvch pm1stw b..,ttycldch do bOj- raj wi~czorem, podczas walnego zebra 
kotowania faszy::towsU<:go rządu Wał- uia, do krwawej bójki, przyczem kilku
demarasa. Rezclucja wskazuje na tero:- nastn uczestników odniosł:J cięższe lub 
rządu faszystowskie go na Litwk~; który lżejsze rany. 
';rnj przemienił w więz.icn.ie ·dfa Indu rn- Pracownicy masarscy wystąpili 
1otniczego i lntc1igencjL przed trzema miesiąca.mi z tak zwane-

go Związku spożywców, isiniejącego 
Witno. 14 paźdLtl1ernika. przy rzeźni. Powodem wystąpienia by

\V dnht 1Yc?orajs·11:ym przeprowaJz't 1 ly spra'".Y z~wodow~. Pracow~icy 1pa 
, nspekcją p.arkó\\· a rtylcryjskidi. stoją- sarscy ~liczyli w .z-w1ązku spe lywc~w 

1ch na ter en\; \iVHna i No,vej WiiJe;ki, okola aOO _czlonkow, gdy. r;szra, f!l~Ją
i:"ll. Jun;.;. <lo1':6cka D. K. \V T~nb!'nie. ca zaledwie 100 zwolenmkow, um1eJęt

Berlin. 14 naźdizernika. 
Dzicnlliki donc~.zą z Kowna. że rząd 

litewski \\ ystosowar do sckretar.iatu Li 
g-i narodt': w depeszę, w którci zwrac::.t 
L;wag:ę Lk i ua1" drh ' 1u stosullki w V./I 
fi\~ !'f::it't\.!":[.i~~~gfJ~~ .-n'il 

bBkarz targnął się 
na SWI ż~1CiB 

oie mogąc patrzeć na męki 
swej żonv. 

nie ich trzymała zda!a od wpływu na 
bieg spraw organizacji. 

N;i tern tle dochodziło często do za
targów i nieporozumień, tak, że praco
wnicy masal'scy wynajęli wreszcie lo
kal przy ul. Nalewki 8 i tam się . ukon
stytuowali. 

Wczoraj o Rodz. 8 i pół wiecz. mia
ło się odbyć zebrani e oi·ólne w spra
wach zawodowyc)1. Przed oznaczonym 
terminem zjawili się i l J. sali dwaj czlon 
kowie związku spo~~, wców, mianowi
cie Jan Szmit (Wronia 12) i Edmund Ro 
sochacki .(Brzeska 2) z wyraźnym za-

miarem rozbicia zebran!a. rej przymus paszportowy, względ1~iie 
Zamiary przybyłych bojowców się- przymus wiz, ma być zniesiony 11ajp6t 

gały - zda się nawet dalej, Szmidt b-0- niej 1 stycznia 1928 r. 
w.:em miał przy sobie nawet dwa grana- Równocześnie zapowiedział rząd ete 
ty ręczne. ski, że przed tern zniesieniem przedło-

Zaraz też, ~dy wszedł na saię, wrę~ ży parlamentowi ustawę o obr~ie kra 
czył je niejakiemu Czesławowi Klekowi iowego rynku pracy. Parlament czeski 
czowi, do~ając szeptetn, ~y je. podał ~n~ zalatwi to przedłożenie w najbliiszylM 
nęmu zna1omemu, Puchmewsk1emu. Kle 

1 
czasie. 

kowicz nie zdążył spełnić polecenia, gdy 
nagl~ _wyw~ązała si~ zac'.ęta bójka, I?r:1~i lllinłkht łilfHIH~f~gia 
w meJ nCiz1ał prawie wszys~y obecni t.J. 'Willi L:łl )łUWil U Ht 
razem około 2-00 ·osób. h S ł w pewnej chwili błysnęły nad stło- na wyspac a omona .. 
czo!lemi głowami noże. Rozległy się -1 Londyn, 14 października. 
krzyld rannych. Część zaczęła ucir!kać z Z Sidney donoszą, że powsta1rie tu-
sali. bylców objęto wszystkie wyspy Salo-

W czas 'e bójki wezwał ktoś policję. mona. Do r-z~du australijskiego ze ws::oy 
N:m jednak policja wJuoczyła, 01rnło !5 i stkich wvsp doclrodzą sy!{nały v. zywa
rar:nych wymk~ęło się do ~01:i;ó-w, ~Ja! jącc porr;o•..;y, Tubylcy, których żyje 11a 
sali poz?stało_ tyko trzech. ~ 1ęz l<: O ran- , 'Nyspach przeszło J 50.00U ludzi, nap..t1-
nyc~: n~1.a now1c1e : wspom~ ?a:;.1 ~o:; •)chac I dli w swoich kajak~1ch na parowie..: an
ki f>L111: :•t, ora z Kozia .:. lo . 1 y c.1 trzech Igielski i zda.fali go opanować. Wysłano 
opatrzyio poiotow e. · na pomoc 4 krążowniki angielskie. Przy 

.Klekowicz t.Y?1czasem zdołał .:.biec z czyną powstania jest niezadowolenie tu 
sah z grfuatan11 1 po pewnym czasie zgło 1 bylców z protektoratu australijskiego. 
sił się z niemi w komisarjacie l2-ym. 

czn~0d~~hod;:~~~ła natyd· 'lb~t r·:ergi- napad prratów chiftlkicb„ 

Łuck. 14 p:iździemi1ka. 
W g1111Lnie Wonwwyje, pow. dubie1l

~kiego, r-ozegrala się onegdaj stras·zna 
rrag-cd~a. któ;·a poruszyła d!o g!ęb;i miej
<;cocwą Iud•ność. 

Odkrycia archeołog;czne w Polsce. ł 
Londyn, 14 października. 

Z łfonghong donoszą, że niraci chiń· 
scy napadli na chiński parowiec „f"inM 
ri", dążący do Wuciu, obrabowali wszy 
stkich podróżnych i 60 z nich uprowa~ • 
dzili w góry jako zakładników. \V kieleckiem odkryto 271 grobów przedhistorycznych. 

Od dh;;'.,szego już czasu chorowała Warszawa, 14 paździem1ka I historycznych. Pod względem nauko- +mm ;; WJl&D/JP&NWZ&iii.Yiil!i!J!Jllll&"Mlbiie 
ż.ona miejscowego lekarza rejonowego 'V~'e W io::lawku zostało odkryte osta . wym ics~ to bardzo ciekawe cmentarzys 
P:o;rn. ~i:cfc:mo•wsl-:iego. \.Vsl~utck nicuh3- lnio staro.::-ylne c_mentarzysko. Pi~rwsz? j ko

1 
ze sta~szego okrest~ żela~a, a 'Nięc z łą os~_dą .kultur~ łużycld<:i! rozcieracz~ 

:za :n eJ eshoroby prz-echodz1la straszne groby zostały zniszczone. Re d?.tki zna1· powwy p1env;:; ze~o tys1ą c1 ccia pned na- do m1elema zboza, kawałki przepal~nef 
: nę .~i . · • I dujących n ię w nich zaby' ków oddrno I ro:izcn:cm Chrystusa. Znaleziono Lam ir~liny itd. Badania wykazały, że lądno~ć 

S v.+ wwski wi.dząc, Że! żctdue 7tlbieg:: do muzcui~ k ,1 ;awd;;'c(0 v•·'.! \1/1 o:~aw-I t, zw. g,·ooy h1 ·~yckie skrzynkcv,re. pod-1kt1ltury t. zw. łu·życkiei w epoce hronzo 
k '.:arskie n:e od.r o szą. skntiu :, z rozpany l.:u. Je st t o t:'fl1'°11; ~·z'·'l:o 2 ·rn~-::a epo-1 J;)'cszowe z obrnmowaniar.1i kamie mJ>c- wei prow~dziła dc~cstwa .nadziemne B 
t :c r~ i 1·. 1 ~;" i1:1 \v!::rn e ży~i e , ~t r7 ela :i\C z k i b:: o1; z:1v1 e; , ~:ał---~:'. : 2 do t: z;,·1 . ku:t,:ry ,m. ', . . . . . k?nstrnk cp .słupoweJ. P:zy Jednym z grG 
I. ·:·, : ... -· 11 ul·,, „1tr1-0 ;r:.·" , .,, '"':v, J. ·,-, ,( ·u,,,-' . ;„ ; \"; k·oi·:: tt r:a te i·c '1 "2 folwar!rn Orcho ibo'\1;· znalez.o!lo osb:zc zelazne od strza• ..... ' ..... \' l-l „ „ l~ - · ... 1" ... , . „ • ..... . _,..._) • , 1 ,__ 
c· "~1.r.: 1 -~il ·~s;:o ':' Sla il ,8 ;:7 ;V' 1·\oi :rvm \;;';: ·, :< :·~ :>:·'.:' P""l . k: ~ >~·-·e~·o z:.ca.,'wa, r~·~;;:o_:: :: c' o do dóbr Ł 2 .. d: n. i.'T.!afio110 ły albo dzirylu, przy innych: że azne OU<" 
•Jri-::·1„ ·„ .:c;u:--.o llO sz9it.:.11u. \i " !J ,1;;n .:·. i d:::nc c .. :-:.- · > c .o· o 271 ;_.006.: p:·2cd-.f1:z) coc ntash :neiicracvinv::h 01::i. -o ·:l .-~ u 1 r<>"zki ~ dr~wuianv~h kulików. 

\ 



Str a EXPRESS WIECZORNY -----

Oddanie rnostu k~ .. J. Poniatowskiego i.V \!Varszai~;:e ao użytku pubEcza.ego~ 

r . . . ·'r. ~ .,,. . . - -
W nb. niedzielę przecwJ Pan Prezydent Rzeczypospolitej wstęgę na ni oście 'k's. Józefa, oddaJqc tym symbnl!czny!11 aldem most do użytku puhllc1riP-go,, a ~1~
stępnie w kierunku na Pragę pojechał na uroczystość du Radzym.na. - Zdjęcit: nasze na p·rawo przedstawia chwilę, gdy samochody Pana Prezydenta I mim-

. . ' . strów wjeżdżają na most po prze~ięcil1 wstęgi. 

ROzstrzel&ć. 1 
,: ... , I 

Wilhelma ! cesarza 
'.r 

· łłie gryzie · si:ę ,_ mięsa · iudzkiego 
.lecz wkłada odrazu do gardła. 
,~Savoir.-vivre" ·1udozerców . liberyjskich. chciał w rQku J9l8 Lloyc: 

George. · ·· ,~ f foden z ·angielski·ch badaczy zwiedzif by1y kości naczelnika plem.ienla. Grób 
S S I t k · ',pierni-ona Tómma J Gersse, mieszkające jednakowoż byil symbolem, zmarly bo-en acy ne pam1ą n1 l · i.w dziewiczych lasach Uberj1i. Pleińioria' wiem spoczyv. ał w brzuchach swoich 

SZG/Q sztabu a11g1eJsktego te, P:<?.mLmo ~osyć wysokiej ~u_!tµyjr, )ak poddanych,. którzy popijając palmowe 
. . . • , • „. na narody pierwotne, uprawiaJą ~eszcze wino, <l'choczo·tańciyll wokolo jego g'ro-

k
. hNak.s1b.ar.dzk1e1 uder

1 
zai~ca ~1wsrod ~s~yst- doty;chczas kannibaUzm. Nic robią tego bu . 

. ie 'l.~z~ .rew~ acy1i:~c 1 0 wo im~, a jednalCQ\YOŻ dla przyje~IJ1ności mQrdowa, Obyczaje te są cp.raz bairdziej tępion~ 
J~dnocze~n~e 1 na1b~rdz1e1. \>,zczera i.est nia, tyliko hi.czej z koniecznoścd. ;· . ,przez Eurorpejc.zryków. Dlatego murzyni 
m~wąt~hwie ta! ktora opiera · .się .. .na W lesie:J~lcrwotnym nie ~aws~J~ ·mo- coraz bardzięj z niim1 slę kl:'Yi~ i nalęży 
dz.ienmku o~obistym, sp.i•s;ywany-i:i; p:ze;:: żna znaleźc dostateczną ńlość z1wticrzy- się spodziewać, że ten str.aszllwy oby
~~r~~ałka sir Hen~y. Wilsona, . w1elk1e·~o ny. 1hf'61:a jest coraz ;-zadsza ~vsh'.ij.tek lt-. .c~aj _niebawem, zniknie z pqwi:erzchni 

W L• · • k. • CiRAl'ID HOTEL • 1p1ns 1ego- <Traugutta 1.) 

Wykłady już się rozpoczęły. Ponicwat ilość za• 
pisanych przekroczyła komplet - .r:ostaną utwo· 
rzone grupy równoległe. Zgłoszenia przyjmowant 

są w dalszym ciągu. 

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

przy;muie od 4-6. , 
Andrze1a 43, tel. 64„21. 

zoł:Il>lerza. 1r1andzk1ego, zamordowar:c..,o ·sta\vicz,izych polowan. Tak 'Nięc Ui'ząd?a ztl·em1. 

wL~~rue wr. 19~puezd~ch~go 'sieodcu~do~~up~Gw~anil~~ !~~~~~~~~~~·!·~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ rodakow, · ' · . . . . • 
Sir Henry Wilson dowodził korpuseni . , }~Yb!C1f1C odd.21valy, od1zuane po \VIJ.ęk

wojska we Francji z po<::zątkiem. woj.ny,. ~.,ZCl yzęsc1 )V skórę Ian;partów, napa~~ „ 
a . n;astępnie stał się głównym przedsfa- Ją, na ple~:t;(f~l,a sąsicrdme, a że t?mo:y1~ 
WlC~elem korpusu ekspedy.cyjnegó ,'. :.})r:y-1 odzg?-c~aJ.~ .~1ię ·~ tlet1. cz!lą _budo\\ ą, "'nę1.; 
tyjskfogo w w~elkiej kwaterze ;eneralnej udaJe się H:1. o~frty pot~~·. .: 
fran<::uskiej, a później zamianowany zo- Po pow1 ocie do w s1 I oz~oczyua s::ę 
stał <:złonkiem najwyższej 11ady wojen-, kr~a":a .':1czt,ą.. Jednakow~z. clZJCY me 
nej w Wersalu, . . , .~aJą caJh.iem cz~steg? sumierna. Wsz~l-

Wilson poznał Focha już · w r. 1909. k1~ ~kr:up~.ty ~~c4sz1a _Jednak cz:a~ownllk, 
W roku 11ł10, gdy Foch przyjechał .od-. ktory _ucz·~lc tCJ r.1adaJc sakralny cbarak-
wiedzić go do Londynu, jen. \VjJson ·Po- ter, of;ayuJąc .kre;v bogom. .. 
w.iedzi.ał d.o przyjaciela swego sir A. Wsrnd nu~tytz·11ych ceremonJ11 zo-
Leathama, ' staje mięso rózd~ielone no.cą i zjedzone 

- Chciałbym przedstaw~ć pa_nu jene PO lek1dem prze·węd~en!u go. Je~cze le
rala fr.ancuskiego, szefa ich Staff College PSZ1Y .smak otrzvmuie._ gdy s1~ Je .. przy
Niech pan nie zapomn'i, co pat)u powi~~n: ~ravv·!t~ solą, pieprzem 1 korzemaim, wto-
Ten człowiek będzie dowodziJ wszvst- zonem1. PO,d .:SJrnrę!. . . 
kiemi sprzymierzonemi armjami, gdy P1:zy ten~ J,Cdz,emu zachowuJe się. roz-„ 
mieć będziemy wielką wojnę. · · m~~te prz,ep1s:v i ta:1~ n. ;p. _nie wolno .tego 

Ot.o, jak ten z.nak_omity jenerał opiis.u m1ęs3: gryz_ć zębam• •. gdy.z c~arow111k 1~
ie zebranie, angielSKiej rady wojennej w. czy, ze kazdy„ ząb się z1epsu1c i· \.Vypad
sierpniu 1914 roku, · · ni'e, jeż,eli wejdzie w zetknięciie z mięsem. 

AsquHh otworzył zebranie, a potem h~d.zi<'i:en;n. Wobec tego nabija się kąwal-
wszyscy wypowiedzieli swe <:d<tnie o k1 na cie11iufktc patyczki i wkłada wprost 
sfrategji. Sir John Fr.ench oświad;::zył, że do gardzieli. · . · 
Maubeuge nie nadawało się już wię:::ej . Juk przy wielu rozkoszach Iudz.i 
dla koncentracji naszych wojsk 1 u::.~:ynił JJ!er.wotnych,. tak 1 w tym wypadku -. 
śmieszną propozycję przeniesienia się· 'do kObteta nie jest dopuszczona. Kobietom 
Anvers. Haig zadał pytania i prowad~i- nie wolno nawet przypatrywać si.ę tym 

·z wyborów-do Radv M1e1sk1e1 w Łodzr. 

:; 

Gri ;Ja W\1l10rc6;,v, zgromadzony cli przc·<l lokalem· wyborczym nrzy 
ulicy Zgierskiej. · 

liśmy wszysc.Y dyskusje, jak idjoci. Ha.- krwawym ucztom. Gdy ~raz cicl\aw3. MiWB\iiiii;Mbffii&& a •f* Pttt ••- ttt 
milton chciał udać się do Amiens jaknnj taka murzynka (a gdzie niierna cieka- · 
wcześniej, sir Johp. odpowiedział, że na- wycli kobiet':') podglądała tego rodzaJtl ' łła1·~darsza . angiulska para· narzeczonych. 
leży wyruszyć natychmiast i zdccydo- „menu'· zosta.Ja schwytana, zabita i do- · . , 
wać miejsce naszego przeznaczenia. starc:zyia pieczeni 11a następną ucztę. W ka,;_i;elarji jednej z parafji loridyń- Oczywiście to „pierwsze spojrzenie'· 
Churchil, by port w Douvnis {Jył .całko- Utrzymuje się wśród tych plemion ró- ski:ch zjawila' 'S·ę para staruszków pro- sięga dawnych, bardzo dawny:::h cza. 
wicie zamknięty. wnież zwyczaj zjadania starców i cho· sząc, by ją rostawiono na kobier.~u ślub sów.„ W rnku 1865 poznali się ohccm 

I kof1czy ten ustęp temi lakoni;::znl.!mi rych. Oczywiś'Cie jeżeli sie zdarzy, że nym. Narz.eczcny liczył 87 lat, ą narze- małżonkowie. Wtedy jednak 27-letm m;. 
slowa.,mi; . . jakiś st;irzcc albo chory .nir zostanie czona „tylko" 82.:. · ster Green musiai zrzec się myśli o mał~ 

. ,,Na~ada h1s.toryczna ludzi. z1J.pdnie „\~' vróżniony'' i r:irze7.naczon3r i1a zje- Najosobl.iwsze w tej aferze Eia!/.:~r1- żeństwie., gdyż dostał od swej uk•Jclu.nei 
me zna1ącycl~ się na rzecza~h, o. których dzenic.: czuje to ,iako w'elką ohaię ; 11i- skiej" nic jest t·o, że „młoda par'J." t::-o- kosza, Poślubiła innego, a on również 
d,rslrntowali , . g-d_v S\vcn11i fJ!emicn'u nie p:7cl~zv. chę późno zdecydowała się na G!Ul,, de niebawem zaprzągł s!ę w jarzma małże:rl 

. Pr_:1>ypomina to ow~ sły~ną ~omp.rn- · \Vsp/Jninitlny podrM11ik v1 :dziaf \\'le- to, :te za w.arte małżeństwo jest realizac· skh. . 
m ta~)ę Lloyda George a, ktory ną koJ?.fc sic pie'rwotn'.·m świ·t:ży ·g:róh, '". którvrn ją „miłości ·na pierwsze spojrzenie''._, Minęło 22 lat, a znowu się :-;:iotkali. 
rcnc;t pokojowej w Wersalu w 'r, ~?.J9 - " - , . . O 1 • 1 b ł d O porrnesza;ł ś1ąsk i Galic1'ę w Azi,i M.nie1- ~~Alii!!~ n iczy1 już 49 at i y w owcem. na. 

była też wdową, Mi~ter Green zapr·opo-
-.zej. (~o. angiel~ku ,.~ilesia". i ,,C1L'liil"). sądzony, t::1Zy nie. F. E. Smith tlord:B;r-1 27-go grudnia 1918: nował jej po raz wtóry małż~ństw~ i 

w.ctmu zaw .. eszenia brom w r. 1?~~-; . kenhead)· P,0\~ . cc1:.ia1, .ż~ )<>~alni dora·ky ·. „Zebran;e rady n:::ędzysoju3zn!c.:ej. znowu dostał kosza. Przeniosła U':\d nie· 
.,Z1adłetr.. obrnd z Lloyd Geoq~e m w Korony by 11 1edncgłos111e za procesem. Lloyd Geor.:,;.2. A. J. B. (l·ord Ball0ur), go pewnego kupca, a on z rozp~<;zy 0 . 

Downing Street. Obecny byJ -.edyn:c Podano dwa ·bardzo :vz~konywują~e ar- Bonar Law', Clemencea:i, Fuch, Yfhy- żenił się znowu _ i znowu owdowiał. 
~~inston ,Churc?ll~).,i F.E. . ~11:1i~h (lord I gumentv: 1) Jak można sądzić po:ida- gand, Orlando, Sarnino i 7a, i<;stęśmy 
Dll"kci;head). Mowihsmy o_ bhsk1cn W}'.~Jo J nych, jeżeli cesarz n:e będzie są(1,:ony ?. zgod11i, a by o2 ~lĆ kai.;cra pod sąd". Przypadkowo obecnie się spotka1i. ·T 
~a~~l Jene:aln)'.'~h. U?y~ G~o~~e cfice j2! n.ajl~pz~y s~osób ~r;;:z.s.'.Kd? :n:.1.. P~'' \i/ mali:: 191CJ:. „ . . ' .. ona w , międzyczasie owdowiała po cirn~ 
o_.,i.rzglac ka1c.:.era. F E, zgadz;i. flę z torzemu .się oiu·opnosc;, JCSt U.sla!:C ca. I . „Przy z.z bramu delcó'acp \X'~el,cej gim mężu. 
·n ..... Winst.on jest innego zdania'' · · I powied~ialność 03obi::;tą i wymict;.· kaq. I Brytanji w· koil.f~renc)i p0okojcw~j. Lloyd Nieustraszony ~n-Ielni starzec pe raz 

·-·!,o .h~.topa-da 1918: ·. . I Cały rzq:l j€d je:1.acglo6nic z·'0.l-1y dlct G2o;·gi powiiedz.iał, że ir..yśli, iż utworze' trzeci zaprioponował, by została j~g'> żo-
,, .;„•v1lismy tego rana 1;a r.atiz,e g<; o:a,~zenia :{a:. „<ł. t r· ·h; "" ,, · .~.; " zda- 11ie Ligi Namclów jesl clolrnmcn;em gro- ną. Tym razem 82·\~tpi::; 'ho.~.d~!rn zgo-

.sprawę, C7.y kal!er ma nyc ,nrn . teskowym i śm'esznym", dziła qj~·-· 
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,, Wuiaszku, czego c1 ludz10 chcą ode mn1e1 .. 
-:o:--

Uliczna zna1omość z piękną nieznajom~ 
nieoczekiwanie miała epilog :,.kryminalny. 

- To jest śliczny materjaL Ile pa
łi ,mbie życzy'? .. Dwa, trzy metry?„ 

„Otrułam się!" 
-:-

- :;top, r>anowie !... Mój nos zostal 
na arenie!... 

Lódź. 14 paź.dz:ierni'ka. 
P. Bonifacy frankowski byl tak za

myślony, gdy wracał do domu ulicą A
ieksandrnwską.. że nie z.auważyl na\vet, 
iz trąci'! leldrn ramienien1 jakąś m!odą, 
J)rzystqjną niewiastę. 

- Mógłby pan cboc:iaż .przeprosić! 
- rzek~a mu zu~mfe.cllem niezinajoma. 

P. Pranlmwski na~ychrrriast uchylH 
kapelusz.a i zawofał: 

Czy można -być porządnym człowiekiem 

jeśli „ się nie ma ubran.ia? 
14-letnia dziewczvna symu- • 

lowała samobóistwo. Dlaczeao nieszczęśHwy narzeczony nie ożeni się ze 
. Ló~1 14 p~ździernika. I ~ ' ·. • k h ~ 

\Xi'.cz?ra1 w godzma:h w1eczor~ych w I SWOfą u OC aną. 
)ramie 1ed11e110 z domow przy uhcy Za- ~~.a.=. 14 ·d ·. 'k Id '-'i.. • • ł · ' · 
wadzk:ej zau~ażono dziew:::i-;yukę leźą- „ ~ · ~z .zi.ernt :-i. e.n z m:-ii nie mog czy tet me chciał 
·ą na bruku ' - .':areszc:te! Za Łydileń Jut od.będą mu ·pomoc. 
- z ust jej '..nydob w.al , się o{ucile jęki. się zarę~zyny! - oświa~czy~ ~alomon W prze~edni~ .zarę~zyn, .gdy ~~ze:-

Podartą, zniszcloną )chustką zasłania W:arowk:er swemu przY]a~1~low2. Sau!o- pał ws~elk1e mozhwe srodk11 zwro~ił s1ę 
·a twarz · w1 Lack1emu wszystko 1uz iest przyg-ut-o wreszCle do swego krewnego p. Abrama 

Któ~§ z przechodniów zwróci! się wane. ~yobraź. ~obie, ~ ~~d-ą. prac<>wał Kron~nberga, ~óry 1pnedaw::tt gotowe 
fo niej z zapytani·em, co :ej się si.ało. w skle~1e. u te~c1a. Ob1ec:a11 m.1 200 zło- ubrania. . . • 

- Otrułam się ~ wyks:::iusiła _ ro- tych 1:111.eS:!ęczme. Lack1 wysłuchał go PCI.~ ~· me o~arzał J-e,d~k s~a!;ą 
.lzice wyrzucili mnie z domu. Umiera- spokoµ11e. młod2.'lenc:a, _to tez odm?w1ł 1ego p~Ośhie. 
:am z giodu„ - Więc to są zamożni '.udzie? - - -spy K?rzystaiąc z t~go, ze na przeetąg li.il 

Przed przyjazdem pogotow!a prze- tał go po chwili. ku m.i;nut .P?zosta~;ono go same.g~ w ~e 
~hodnie wzruszeni jej tragicz.nem \.Vyzna - Oczywiście --- odparł mu Wxrow- s~anttłt' 57'1~łd Jednd 0 z ub!,3tl 1 zbiegł 

• 1 1· dl · · k'Ik ł Ł h k' b . bi . 1 • n1epos t'.zezerue la omown·ti[6W 
111em zeMa 1 a nie3 1 . a z ;") yc . ter - wyo1 raz so e, ze z OKa2'j1 zarę- . Gd Ka be · . ł .; ak 

frzybyły lekarz zbadał desperatkę i czyn urEą<lzają elegancki bal. Chciał- M . Y P; ~ . rg zauwazy ~! . ~-
ttw1erdził, że symuluje samobcjstwo i w bym pożyczyć u kogoś g<tmhur, Może a?1a•&-1eł mib ~tyt"; 2wątp.iwos.ci, :-zeczywistości ni<: jej nie dolega. mógł-byś mi pożyczyć? czw te. ~k r . a ~e . 'ado-

Była to 14-letnia Józefa St~fani:\ków - Niestety nie mogę. mić se li ~~zt. a vnęc, 0 _,~m. ~1:'4 
ia, nilfdz.ie nie meldowaM. • ' . . ,1 • • po c•ę, Kora w Jll1!S.!a.antu w.arow-

D 0 • . l. ł Warow.k1er znalazł się w idopo-1.,1- kiera odnalazł.a własność kupca 

:I 
ziewd ~zynlak.s~ego .czda;;~ z )leg a dz wej sytuacji. Będąc bez.robotnym tdrzy- Młodzieniec skomor?mitowai się. 

orou r-o z1c1e s. 1e5o z 1e neJ z w~ no ł · k h · · · p ł · · d •. · · ........ 
Lodzią. Przez krótki okr~s była po~łu- my4a się ~ s romnyc b za~mntr,! 1 rAl . rzY!'z y z1ęcd oodw1ed~aw~zy ~ę! ...... 
gaczką; a gdy raciła zajeciz zajęh się i~oi:; .mar; o no;k~h. k ~aru.u. ,wra~ pociągłwęto g~ o P.0~1edz:taloosc1 7.a 
eta łódzkim bruku żebraniną, się więc o wszys ·ie , ~ egow, '&ł'C:Z za przy.w a.sl!lCzem-e, odw0iar za.ręc~y.lff. 

Nie mogąc w ten sposób "?arobić na 
rtrzymanie chwyciła się zręcznego tdc
rn , mi anowi cie chciała wzbudzi": :itość 
przechodniów zainscenizowamem ~am.o
:>ój.stwa. Jonu. lhll lil ~lii baw~t weloło l moia kocbaiaf' 

I 

~Najmocni ej 11rzepraszam. 
- To malo. ·Za karę musi mn!<e pan 

odprowadiiić ! 
- Ależ t.o n:i·e jest kara. lecz miiła 111ie

spod1Jianka .._ odp.arl. 
W ten sposób iawarta zostata .wa

.tomość! 
. Prz.echadtzał~. s~ę dość 1dlł'ugo. Na ry11· 

ku Lecma·rda zatrzymala stę, świadc.~:.!· 
jąc, że musi PoCi;y'inić. pewne zak1py. 

P. Frankowski 'miia·l na n•ią zacz,ekać. 
Młoda niewiasta zni:knęla mu z oczu na 
kilkanaśde :nfinut. Nagle us1ys·za~ prze
raź,lhve krzyki. 

- Z.łodtzi•ejka:! Irzymajci'.e ją! Skra
d.ła ·mi sztu.czke towa:ru ! 

W tej chv.~'tl podhiegla doń mtoda -o
sóbka, ~którą, zawad ulic'Ziną z.najom0ść 
~ poch~ go za ram~ę. 

- Wutasziku - zawołai~a drżącym 
g;łosem - CZJego -ci ludzie chcą ademni::? 
Wujaszek must mniic obronić, przecłeri; 
jestem z:upe·fnie nlei:Wnua., me pow1nnci 
mn!i:e obrażać! 

Przekupfeń. któnmu, jaik się. okaza
lo, skrald;fa po1iczoszkl spojrzaq podej
rzliwie na pana rr:ankowski'ego, przyipu
szczając. że ~ jej uci'eczkę.. 

Pain F. 'Z'or~O\wł stę iednak w sy~ 
tuacji . 

__. Nie znam tej '.Pa'łłi ~ r.rekl - lrie 
wiem dłaczego.inazywa mnre wujasziJ.dem 
Jeżeli rz·eczywłscie coś skradła, octia·jcile 
ją w ręce poiłc'}t 

Naidibie~y posteru.nkC>'W'Y sprowad~ 
całą trójk~ do 1romisa.rja:tu gdzie pan :r. 
wyparl się również ł)Okrew.~eństwa. 

M~oda mewiasta, Walentyna Rt0~oż· 
kówna 21Mlazł'a się l>t'ud sądem, osikatt· 
żona Q krac:Wi'.eż. Skazano ją m 2 miesią
ce aresztu. 

Uwl1dzfona dzl1111z1na 
zadusiła dziecko i zwłoki 
zakopała na cmentarza. 

. - . ŁódZ, 14 paidziemib. 
Półtoraroczny Chłopczyk I Sofłoma- i Oomora w . mieszkania Wilczyckich Pr2Jed kilku tygodn.lami na cm~ 

1Jfruł 'SI• banzyną i • rzu we ·wsi Grójec pod Radomiem zJ:We... 

Łódź, 14 p 1żdzicrnilrn . . Od dluisz~g,) czasu 1,1,· mleszk~miu rata - precz · z mego domu! koła szyi ztadśnięty sznurek. 
'f llfi • tdd~ l4 p;li:iziern!ka. I -Wy11oś się niegodziwcze· - zawo· zion.o zwłoki noworodka, który miał do. 

Niemal co kilka dni donosimy 0 tra- \y:iczyckich va;1oyvała 'i:' '~t Sodom~ i \Vilc~Y.cki .będąc mocno pijany, nie W pr.zypu.szczenfu. że wyrodna. :m.ał-
gicznych wypadkach, których ofiarą pa Gomora. Stanr \V1lcz:y:!(1 h!C c?~:at ~& słuchał JeJ ~upelnie i pecząl w jej obec- ka udusiła d:ziecko1 policja. wd:.-ożyfa •-
daje, dzieci, pozostawione bez dozoru. \\ 1en: pracować, całe a111 wyle1l1Wał S1<f 

1 

ności w całkiem niedwuznaczny sposób nergiczne docliixlzenie. 
Oto znów wczoraj półtoraroczny w c.c,mu, a n?ce spędzał w k:1aJr.a;;h. zalecać się do sąsiadki. Na podstawie wywiadów i obserwacji 

syn p. ~Vapno, robotnika zamieszkafegDJ. Ut!zym~n?. domu .spj~zęło na bar- . Żona •. nie _mogąc pohamo-~ać obu~e z,:J.ołano wreszcie ustalić, iź matką duce 
przy ulicy Aleksandrowskiej 50, będąc kach JPgo z_ony, pr~.c~ki. . . I ma, rzuciła się na rywalkę 1 poczęła Jąlka była Aniela Wiskowska która służy-
sam w po.ko.iu. napit się benzyny. 1- . Cho·f°'~_1ta i~~b1ecu1:.t, 1c!1~~0.\\·~ła bez okłada~ pięś?iami: Vv jej obron!e sta- ła · u jednego z gospodarzy.' 

Krzyki dz recka zaalarmowa1y sq- Wytclm.ema, 03 leby tJ tK') oz1ec1oru na nął W1Iczyck1, ktory nderzyt zonę w p d d h dre . ł d d . 
<;iadów ' Il;Czem nie zbywafo. · głowę jakimś tępem narzędziem · WSkU„ O CZf o.c O nta hm ·O a • d~''t 

We;,wali oni . pogotowie kasy cho- Mąż-trutc1Y' domagał S!li stałe od tiej tek czego stracila przytomność dc~a ze .;ta'?"' w ~li~ac. f?1P~~ektz6rta ~ , , · · · . . pien· d · S · · d ·- . 1·. d : zie1e swe1 n1eszczęs wei ml osc1 · ei 
rycl1, ktorcgo l?karz po udz1elen.u po- Cię ZY- b. . „. „ . .ąsre z1 wezwa 1 o ranneJ pogoto- owocem było nieślubne dziecko. ' 
111ocy pozostawił d~iccko na rnie1scu. . hc.ąc zapo 1ec .a \.':'antur?m,. dz!~llła wie. . . . . , . 

s11; z rum zarobkami, chociaz w•.cdz1ała, Awanturnik, oba\viając się interwen . . W kilka ~m. po ur~zem:u, oba,w1·~!ąs 

Elaktramontar że trwoni gotó~kę w knajpa~h. , . cji policji zbiegł. · &ię utr.ao/ za1~~1a zadusiła m~m~wię i za 
Pewnego wieczoru, gdy \v'rOCiła po p 0 kilku dniach odszukano go. k'°:pała Je dosc głęboko w ziemi. 

uległ porażeniu prądem. p1:~cy do ~1._omu wynikła je<l1tak krwawa Wczoraj znalazł się przed sądem, Jak się okazało zwłoki wykopały 
boJka. . . . . ,- . . który skazał go za pobicie na miesiąc psy. 

ł. ódź, 14 pat:ziern:ka. W czasie JeJ meobecnosc1 zaprosił aresztu. · W1skowską, osad.zon-0 w więzieniu. 
jedną z sąsiadek i urządził dla niej przy-Elektromonter Stefan Leonowicz (Te 

pera 1) padt wczoraj ofiarą strasznego 
wypadku. 

Zaldac(ając instalację elektryczną w 
domu przy ulicy Zgierskiej 115, dotknął 
n~lq przewodnika źle izolowanego, 
wskutek'. czego uległ porażeniu elek
trycznością. 

Do nicszczęśllwego wezwano pogo
towie, którego lekarz w stanie ciężkim 
przewiózt do szpitala. 
&i 'MMDD au 6 

jęcie. Kupił kilka butelek wódki i za-
kąski, które szybko spożyto. . 

- żono - zawołał dQ Wilczyck'.cj, 
gdy wróciła - masz chyba pieni.:i,dze, 
więc przynieś jeszcze wódki! ' Chcę sią 
dziś bawić wesoło z moją kochanką! 
Jeżeli będziesz nam przeszkadzać to cię 
wyrzucę! · 

Biedna kobieta tym razem opada 
mu się. 

ZAWIADOMIEltlE. ., WatolinE} 
z najlepszej wełny z pierwszej 

ręk poleca 

Z dniem 10.,m b. m. pracu1e w n•szym 
pierw;-zorztadt1vm zakładzie fryzjerskim b. 
pracowmca firmy Budlewsk1eg(> , 

EDMUUD. BOKtlEITftER 
S1en!dew·cza 79 tel. 41-79 

p. Janina. · 
Z oowaźan em 

KRAKAUER, Z ielona S, Tel. 45-28. 
0n111111m:ma „„„ ... „„un 

PREURWAlYWY 

Tranzakcja z ka·tarynką 
zaczęła się od wódki, a skońc~yła się bóJką. 

gruncie ,prawa .. 
Wyinfildn. g.ruf>s,za a.wantl.11"3:. Leia~< 

wyrwal kataryn'ltę i' l)Olamal ją . ną di-c
bne CZJęśct. 

Oburzony naibywca }}Obili: go tak ón
tklliw: e, że musiano doń wezwać ;poo1<1 c 
~an ka.. 
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PRZY WY JśCIU Z WIĘZIENIA. O czem się rlle m 

„Lódź miała 8.479 „ prostytutek, a zarejestrowanyeb 
było od roku 1915-25-go razem tylko 472 ••• " 

;Nowy samorząd łódzki będzie musiał więcei wys~.ł ~ 
ków poświęcić walce z nierządem. 

Policjant: Uwafaj pani.. Tu są 
schody! ... 

Wypuszczony na wolność wiezień: 
Nie bój się pan, te schody znalem, gdy 
pana jeszcze na świecie nie było ... , .......•..•................•... 

I\ milion złotych? .. 
Aha! Złapaliśmy was! Teraz już się 

nam nie wymknied~ z rąk! · Wydało się! ; 
Już przepadło! Mamy was w ręku! My 
- nędzarze, plebejusze, m:asao bywate!. 
ska różnych stanów, partii ii gr.up. 

Miljon złotych wydali panowie na 
napiet"ki, m;lj•on złotych! 

A więc forna jest! A myśmy, 
oiągle biadali nad wami: 

- Biedna Łódź.„ Polski Manchester 
ginie„. Taka nędza w mieście.„ Tylu żeb 
:raków„ B:edz.iusien~ie niiasteczk:>... I 

A tu nagle wylazło szydełko z wore-
1 czka. Gotóweczką wyłożono na sMł mil 

joruk, z.aśmi.econo ulice, płoty zaklejono 
plakatami, zakupiono za mill'>n złotych 
papierowe zabawki dla dzieci - i basta! 

Milj-on złotych! 
Czy wiec:~ co moglibyśmy mfoć za 

mil jon złotych? 
Licząc, że utrzymanie średni~j rodzi 

ny robotniczej kosztuje 100 złotych mie 
-;ięcznie moglibyśmy za te pieniąd:~e wy 

1 
iywić prawie przez cały rok 1000 ro
dzin robotniczych, moglibyśmy mieć , 
gmach teatralny, bru.ki na ulicach oś-1 
wietlenie elektryczne, mieszkania. dla 
bezdomnych - za miljon złotych? .• 
ho, ho!... 

Ale t:o głupstwo! To juz stracone. O 
tem niema co mówić. 

Doświadczenie jest czasem więcej 
warte niż 10 milj-onów złotych. 

Ale teraz juź ole damy się o.szukać. 
My - nędzarze, plebejusze, ·.nasa oby
watelska różnych stanów, partji i grup. 

Teraz już wiemy, z kim mamy do 
czynienia. Już teraz nikt nie powie, że 
Łódź jest biedna. 

Przyjdzie czas, gdy zwrócimy się do 
was wz·orem dawnych lat po datek a!a 

mjbiedniejszych, dla starców i kalek, 
dla sierot, dla chorych, dla bezdomnych. 

Powiecie - w~orem dawny:::h lat -
ie czasy są ciężkie, że przedzż Łódi 
nie ma pieniędzy, źe nikt nie zarabia, w 
kasach pustki itd. 

Powiemy wam wtedy tylko trzy sło
wa: 

A miljon zł·otych?„ 
Zrozumiecie o co chodzi. I dacfa. Rę-

czę, że dacie„. figę. Bobki. „ 

lódi, 14 października. 
Nakładem Komitetu walki z handlem 

kobietami i dziećmi wyszła w Warsza
wie z druku książka pióra dr. S. Macho 
p. t. „Prostytucja, nierząd, handel ŻY· 
wym towarem, pornograija ze st341owi
ska historii, etyki, higieny i prawa". 

wy zajmuje się spótczesną bolączką z 
życia wielkich środowisk miejskich, po 
pierając swe wywody obfitą statystyką 
i ciekawemi danemi, wywolującemi nie 
zbyt wesołe refleksje. 

vV książce tej autor w sposób rzeczo 

Temat ten, „o którym się nie mówi" 
jest, niestety, mato wyzyskiwany przez 
publicystów, a tymczasem wraz z kvm 

Dz.iś .i dni następnych! 

LO 
Dramat serc w 12 aktach 

według glośneJ situłti Wt Perzyńskneao 
w rołarh głównych: 

JADWIGA SMDSl\R~KI\ . . 
Kazimierz Junosza~Stępows~i 
Józef Węgrzyn 

Realizacja i reżyserja Ryszard Ordyński. 
Techniczne opra owan e i zd ęc'ia: 

ani. Zbigniew Gniazdowski. 

TAł'łCERK~-SIOSTRY KA.LAMĄ. 

Rzecz dzieje się w Warsz wie, Krakowłe. Zako
panem i na wsi. 

llustracia mu~yczna w wykonata u puw ę\t.;szonei 
orkiestry symfon•czne• pod kier. p. KANTORA. 

;;; 

Heine Heine M . ' ea1na. 
Przyczyną „oaraliżu" był •.• najzwyklejszy· parasol. 
Z Warszawy donoszą: ł Pan Karolak nie dał slę opanować 

- Z bra1111y domu Nr. 40 przy uMcy Le- tnv'odze. 
sz110 wyskoczyl stary zawadjaka, rozej- - Trzeba go odprowadzić do ko
rzat si'ę dokoła, skinąt n.a dorożki; i wró- m!sarjat.u - rzekł, podając. choremu ra
cilf. Po chw.ili ukaział się po raz drugi, mię. 
c ~ągnąc za gto'yvę zupelnfo bezwładnego N,ie·maj.omy, podtrzymywany z obu 

IJ~J-Wl.°-kS b I kompana. stron przez mifosiernych ludzi, pobmął 
Ilu · 61 za 0 8 ga - No, dal! podnieś się i właź •d:o do- naprzód, wlokąc za s·obą sipmHżowaną 

W Turc,·i. rożki - zawo:la!, dając mu w bok sztur- kofrczynę. W komi·sarjacie wniesiono go 
chańca. na piętro i ulokóWano na ławie. 

Zamożny- turek w Smyrnie, S::.i.lth Bezwładny człowiek diwignąl się z Ostrożny przodowni•k prZ1ed zaalar-
Baba obchodził niedawno zlote weseic-. wys.ills:iiem, ni·e mógł jednak chodzić bo- mo\vaniem pogvtowia, pos,tanuw:ł osobi
Po uczcie Salih Baba z żoną Ajszą udali wiem prawą nogę m'.al szt:nvną jak śde zbadać pacjenta. Prz·edewszystkiem 
się na spoczynek, odprowadzeni wc·sołe bannbus. Na ulicy powstało zbiego\visko. itd obmacywać mu nogę. 
mi krzykami gości, którzy •p·owródli do W z.uusz.o.ny widoki1em p. Stefan Ka- · - A to co? - krzyknąil n.a.gie i wy-
sali i dalej się za,bawi.ali. Nagie ciszę no- rolak pospieszył z zapyt3!n:iein: ciiągnąil ze spodni chorego - parasol. 
cną przerwał przeraźliwy krzyk kobiecy - Co mu się stairo? -Kto mu to wpakował d:o nogawki? 
dobywający się z sypialni gospodarzr.. -- Zachorow.al na Heime~l\fodinę - Pytanie poz.ostało bez od1)owiedzl. 
Rzucono się czemprędzej i ujrzano na odrzekł opiekun - ·odjęto mu mowę. Już Udało się tylko st,vierdz'.ć:, że rzekomy 
łóżku Ajszę, udusroną przez" męfa, Ten je:d1ną nogę ma całkiem Stparl'żowaną ! paraliitty}c zmvl·e się f'rands·zek Zarzyc-
oświadczył, iż zabił żonę, gdyż ta nazwa Usłyszawszy te słowa, tlum pierzch- ki oraz, ż.e spędtzi'l w!eczór w resfaura-
ła go gęSią. nąt, a d-0·rożkarz strzeUr z bata li u.efekt. cii „Staropoisk!ej" na LesZlllie. 

plikującemi się coraz wiv ........ J warunlrn
mi życia w 1elkich miast, wraz ze \vzro 
stem · nędzy proletarjatu miejskiego 
wzrasta pro •tytucja, ta najV.Xł9ksza haó 
ba XX-go wieku, sącząca truc;znę w 
organiZilll społeczny i pochtani~jąc:1 co
raz więcej ofiar. 

Autor pozbywa się wstr<;tncj vru· 
derjl i stwierdza, że 
we Francji na 36 mlłjonów ludności jest 
cztery miljony zarażonych skutkiem lelr 

komyślnego trybu życia. 

Z tego powodu rocznie umiera SO ty. 
sięcy osób starszych a 140 tys. dzieci 
ginie z winy lekkomyślności lulJ niemo. 
ralnoścl rodziców. I To są zgruba wzięte skutki prosty
tucji we Francji. Auto umv~hc wybrał 
ten kraj, gdzie zjawisko to występuJe w 
najjaskrawszej formie. 

Ale i w Polsce nie jest lepie}, 
Jest tam pew!en charakterystyczny 

, szczegół o Łodzi, który niżej przyta· 
' czarny w całości. 
I Przechodząc do stosunków w tej 
1 dziedzinie na gruncie polskim dr . . Macho 
i pisze: 
·1 - „A Polska? Lepiej nie pytać o to. 
Ale z góry trzeba sobie powi~dzi~ć. że 

; w urzędową statystykę wierzyć w tym 
względzie nie można, skoro np. 
takie miasto jak Łódź miało w swej 
i ewidencji 3.479 prostytutek a zarejcistro 
1 wanych było od r. 1915-1925 razem 

I 
tytko 472„.„ 

A Warszawa z ty~iącami isto~ upa
. dłych, a Kraków, Lwów, Poz:1a1j, i.;clzie 
· stale ilość tajnych prostyrni:e!;. pL"zcwyi 
sza ogromną nawet ilość rcjesrrowa
nych policymie, a Katowice, LabE11, Kiel 

1 ce i tyle innych miast? ... 
j Autor powstrzymuje · się \V Pl"Z:i· t<i-
czaniu prawdziwych cyfr, by nic wy
ciągnąć w konsekwencji \Ynieislrn, że 

stosunkowo u nas jest może goru1 ni1 

I 
we Francji ... 

Wiele już uczyniono na po1u \rnlki 
l nierządem, ale okazuje s,ę, .le 

to wszystko za mało. 
Autor St\Vierdza, że w1elkir.1 r l:.1wic; 

ciem naprzód bylo odebranie polŁ . .:j: gł,J 
su decydującego w zwalc:;;~n;iu n:crz<1· 
du i oddanie go lekarzo\Vi, który swą 
wtadzę wykonuje przy ni)InO.CY, org;:;. 
nów poltcymych. 

Tak samo słuszne jest \VprD\\·adLe· 

nie policjantek do służby s:imt::trno-cbv
czaJoWeJ, które mają obov,iązl·k Jfiaro· 
wywać podejrzanym o nierząd osob~nr. 
pomoc do zawrócenia na d•·o~ę uc:1ci· 
wego życia. 

Ale wszystkie te poczy"tan1a nic \Y.Y 

czerpują całkowitej ener:-?;ji, n:ewędneJ 

w pracy nad zwalczan;em rl°crz~\du. 

Państwo samo nie da rauy. 
Potrzebna jest pomoc całego spole· 

czeństwa, a Prz:!dewszystk cm samorza 
dów miejskich, które w walec z t!icrzą
dern mogą oddać kob.mlne us1ugi. 

M:uny nadzieję, że 
nowe władze samorz;idowe na bruku 
łu1zkim, prz~ st.~pując do energicznej 
pracy nad uzdNwienieiit miejskiej go
~!•' darki ni~ ~·miną równi~ż tel bol<t•.:zki 
naEzego żych społ~„:ió-g'l, poświ<łl'a„ 

!ąc jej więcej wJsiłków ilii to czyniono 
doi.yCl1cza ;. 
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,. . . O OSCI'' i· Dziś poraz ostatni Coś do łóżeczka 
1~ promm H~ 4 P. t. '' ;,· . . /Piotrkows'l<a r6y Cił'6wne' 

Wielkie benefisowe przedstawienie 

~ Benel;s Duetu Erwestów 
.,._ z udziałem całego zespołu i zaproszonych gości. 

Początek przedstawień o. godz 5-ej. 7.30 i 10-ej. 
ANONS: NIEDZIELA D. 16 CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU. 
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Kierownik art.-lit. 

Edward Rej. 

Orkiestra symfon. pod kierunkiem 

p. KANTORA 

·Oli~ i n: rna~t~~IlYl~ w~~tawi~na. łl~~lie rnwja ~ióra f~. HUA P. t.: 
~.· '' 
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.,BIURO MA fRYMONJA.LNE" 0 WIECZNY SŁUGA" 
Bomba śmiechu w 1 odsłonie w wykonaniu lespołu. Oryginalny ruetch w 1 odsłonie w wyk Wila, Reja Ady !homeryczny §młech) 
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Jozef Staruszkiewicz 
znakomity humorysta autor. satyryk 

w swoim aktualnym repertuarze) 

I. KAMIŃ „KA 
Znakomita tancerka w swoich orygi

nalnych kreacjach, 

I\ 

" 

ZYOf\\UNT ULLAS 
Świetny tenor liryczno bohat.?rski 
• ulubieniec Łódzk. publicz. 

DUE~tw~~~~r~WIL ! 
salonowo-ekscentryczni W , 

E„ FRANKOWSKA 
Świetna śpiewaczka w operewym re 
pertuarze (Arje operowe w ięzykach .• 

polskim francuskim i włoskim). 

Poczatek przedstawie1'i. o g. 6, 8 1 l O w. PRAGERÓWNA Świetna subret~ W: rzeczach 
i nastro1owvch, 

lekkich 

Napad bank w Hollywood! 
przeprowadzony według wszefkich zasad sztuki 

... kinematograficzne1. 
filmowe n:iasto s!onecznej Kalifornji dyci wdarlszy się do banku, steroryzo

byto w ub. tygodniu widownią sceny wali przy· pomocy rewolwerów urzęd-1 
kinowej, która jednak rozegrała się w n~ków i_ kazali się ~m poloz::vć wszyst
życiu realncm. kim w Jednym kącie na brzuchu i lezeć 

Na krótko przed południową przcr- twarzą do ziemi, jeżeli zycie im jest 
wą, przed budynkiem jednego z wiel- miiłe. Usłuchano bez oporu. . 
kich banków na wjelce ożywionej South Dwuch z pośród bandytów wpako
Broadway, zarrzymal się elegancki au- wało SO obecnych w banku kliie11tów i 
tomobil najnowszego typu. - Z auta klijentek do przeciwległego kąta, gdzie 
wysiadto śpiesznie czterech panów, przymusowo trwając w nieruchomę_j po 
trzymających zamiast lasek lub para- zycji, z podniesionemi do góry· rękami, 
soli. rewolwery i karabinki. musieli asystov;ać przy tej scenie ban
. Jeden mężcz_:i:z11a, ~ównic~ uzbro- dycko - filmowej. Tymczasem dwaj po 
Jony, p~zostal p1:zy k1crowrncy przy- zostali bandyci, nie bawiąc się w filmo 
czcm 1uc odstav,nony motor tarkotal ·we sztuczki, zabierali zupełnie realne 
~Io~~10, g-otów ~" k~żd,cj chwili „dać ban~noty, oraz złoto ~srebro i pako
r~az . Jeden z pasazerow tego auta u- wah. to do przygotowanych torb skó':' 
stawił na filmowym statywie mały rzanych. • 
zrahniutki karabinek maszynowy i to w Podobno Jeżący na brzuchu na po
tcn sposób, że mógł ulko ostrzeliwać dtodze urzędnicy przedstawiali widok 
we ws~y~tki,c!t. kierunk~ch. , ogromnie orYginalny, który jakiś reży-1 

- Cornn,c Się, przyslanąc, albo dam ser będzie mógł w przyszlości wyzy
ognla! - zalrnmenderowal mężczyzna skać w jakimś groteskowym filmie. 
p.rzy ka~a?inlc masz:ynowy~. Po „wykręceniu" filmu, zuclnvali 

Z posrod przerazonych 1 zaskoczo- bandyci wypadli z domu na ulicę i wsie 
nych przechodniów nikt nie odważył dli do czekającego na nich auta wokól 
się_ stawiać oporu albo \Vezwać pomocy którego staly z1~ieruchowiale w' trwoz
policji. Czy uważ.ano to wszystko· za fil iwm respekcie tłumy przechoddiów uli
mowc zdjęcie, czy też poprostu tvm ~znych. 
wszystkim ludziom serce uciekło w pię Łup - jak 11a amerykańskie stosun
ty - tego dotychczas nie stwierdzono. ki - nie byt zbyt wielki, bo wynosi! 

Jednocześnie z tą sceną w ulicy, we tylko 5 t:vs. dolarów. Tamtejsi reżyse
wnętrzu g-machu dokm1ywano niemniej rowie filmowi wyciąo-ną z pewnością z 
intensywnego „zdjęcia filmowego„. Ban l tego tematu większe ~yski. 

vVresz.cic uastręczyla się wyczcki„ 
wana sposobność. 

Rn wieczorem słyszałem brzęk tłu
czonych naczyf1 i krzyik przeraż,enia. \Vy 
b!cglszy z, pokoju. ujrzałem starą Tere
sę lćżącą n.a schcJacb wśród skorup ser
wisu porcelanowego. Pobiegłem na ratu
nek staruszki tak skwa-ptw1,e, jakby przy 
r:ajmniej byla n1oją rn~1ti\:ą. Próbowafom 
ją podnieść, l'ecz ona upadla po\vtórnic, 
it;cząc, że ma zlamm1ą nogę. Mówiła po 
wloslrn, odzywałem się \\t:ęc do niej w 
tym samym języku. 

- Co s·ic pani s-tato? 

12 

gdym odchod21it, tta.Una pad1ziękowała mi 
dość obojętnie. Wyznać muszę," ż,e moja 
bogdanka wydala mi się !'stotą bardzo n!
kkgo temperamentu. Ale jakże by'lfl pię
lrna ! Niema kobiety którą mógłbym z 
nią porównać. 

Przy pożegnaniu wyciągnęła do mnie 
drobną, ksztaJtną rączkę. Przycisnąłem 

}ą gorąco do ust, co bynajmrnicj nie zro
i.,u,o wrażenia na Jial'inic. 

Marzące Ici oczy spoczęły przicz cll\Vi 
lę ną mojej twarzy, co podziałało m 
mnie jak kubeł zimnej wody. Mrncjsz.=t 
jednak z tern - !·o•.:ly zostały przełamane. 

- Zdaje się, ze Ziłamalam uogę w ko- Wypadek, jak'.emu uległa Teresa, nic 
lanie„. O, Boże, Boże, jak mnie boli.„ pnedstawiat się c·oprawda groźrnie, cho-

. Zaniosę pa-nią do pokoju„. ra musbta ws;..nkże poz-Ostawać przez 
Kiwnc;fa. potakująco glM.rn_. v\Tziiąkm kilka dni w lóż.ku. Kilka razy chodzikm 

Teresę i1a ręce. lialina stanęła -w progu do\vi:aiclywać się 0 jej z.dro\vie. Panna 
z vvyrazcm pr,ierażenia w p:ęlrnycl1, sze- ·KrzywkRa odpowiadala m: w sposób tak 
~0ko r1ozwartych oczach. Zatrzyimałcm kikonliczny, że rozrno,v.-a ury\vata si'G za
::;;~, cllw;l'kę, by jej wyjaśnić, co się stało i raz. 

s.ni'oskm chorą kobietę n::i. lóżko. Vircszde pewnego dnia mlocla 1d1zic·w-
'iawcZ\var,i0 pośpicszn~c lc'lrnrz.a, a czyna wyszła sama na pn1ccha.dJz.kę. Po-

ZAKAZANA 
·oztELNICA 

10 fascynujących aktów z tycia han41arzy 
żywym towarem w Afryce. 

Bagnisko domów rozpusty w Algierze 
Wspaniały . turnie i~ najwyb~t
niejszych artystów św;;~e 

dążyłem za nią śpiesznie, posfanawfając 
za wszelką cenę jej towa1rzyszyć. · 

- pzief1 dobry pani:! Jak siię dz,islaj 
ff1iewa Teresa? 

- Dziiękuję, nieco lepiej ... 
Odpowi:edz.iala mi zmowu taik oboję

ttl ic i sucho, że nie wiedziałem '\V 'pierw
szej chwili, co dalej mÓ'\v1ić. Przcsvllśmy 
klika kroków w milczeniu, \Vreszci.e za
pytałem: 

- Pani' jest polką, prawdą? 
- Tak .. mówię przcc:c ., 1nnem po 

po,Js.ku ... 
~Z. Warszawy'? 
.- Nic, z, Łodzi... 
- Z Ł-odzi? - Nie moglem pow

strzymać okrz:;ku z•d•ziwknia - Jestem 
również lodzia111inem. 

Nic rdc c·dpow:cdziala, wobec czego 
m ówlern dalej: 

- Długo zostaje p,aJli WC Wfoszech? 
- Nic wiem„. 
Zad10wa.nic Iialiny nie :r,u liccnJo 

n;nie bynajmniej do szczerej rozmowy. 
Nnpróż110 starałem SiłG do\vicr.iz:ieć si~! 
czc~oś bl"ższego. dotyczącc~o jej o~oby. 
Czy cllodi:i do teatru, g;dzic bywa. CZ5' 

ma z1 ajomych. 

Zadawal2m jej te pyb11'a w formie 
)YOśredniej i bc~;pośrc•:'nicj. Odpowiedzi 
j.cj byty wymijające, jakby postcN10wifa 
nie Hdz1:,cJti.·ć mi żad1nych \\-y;,aśnier'i. Po 
tej krótkiej spólnej przecl1ad'zcc. po~osta
la dla mnie taką samą za~adk<1. jak przd 
L:.1il; lJyla. Jedno spostrzei.cni•· tyils.o dP-

/ 

daiw.ato mi otuch: że Ha:tina nie unika
ta spotkania ze mną. Zachowan.ie Jej n1ie 
z.dradzalo nnajmn:Lejsz•ej 1wkie'terj,i,. chęci 
pad1obaniia się męż1czyź.n1ie. 

Była chiodtna za:rnknięrta w s,obi•e, ale 
naut<rnlna J perłna prostoty. A przyte111 
tak piękna, że szalałem poprnstu z mi; 
l1ości. 

Po tym dniu spotykałem się z Halina 
niemal codz:ienriie. Nie uma1Wrali~my si~ 
na spólne przechaidzk1i. Wiedziialem, o 
której mniej więcej P'Orz.e wychodzi na 
miasto i gdy tyJiko sfysz.a,tem jej kroki na 
schodach, podążałem za nią. 

Pewnego dnia zauważyłem, ż,e Te!"e
sa śledzi nas z za żaluzji w sa,lonie. Na
ziajutrz zaobserwowałem to samo. Star.a 
wtosźka wstawała specjalnie z łóżka,. bv 
speiniiać swoje szpilegowskle rzemiosło. 
Zwródłem na to uwagę Haliny, ona je
dnak mimo to, odbywała w molm towa
rzystwie swoje crn:tz.icnne przechadzk· 

Czyniłem na<lal usi1ne p~óby, by wcq 
gn<ić ją ... do jclkkjś rozmowy, ale nadarc
nmic. Slucliala pilnie tego, co jej opowin
dalc111, ogran!cz<dąc się na laikonicmych 

odpo'\vicdviach: tak, lub - nic . 
Tę jej matomówność przypisywakrr 

,_,~rodzonej nicśmialośc,i, czy też 111iedo· 
statecznemu ohcowa:ni'U z ludźmi. Zdoła
łem się bowiem dowiedzieć, z,e jedymi. o-

\ / ' 

sobą, z I t<iq panna Krzyw!clrn .utrz.ymy-
wata s~nst1 · 1 ' ,_, h stara, po1,l!Cjrr.ana 
Teresa 

(D. c. u.) 



~tr u fXPRfSS "IECZORNY 

Otwarcie s1ad1onu śląskiego w Królews 

Przez buaowę wspanfałego stai1i<>nu ~faslde'go w Królewskiej Hucie, Górny Śląsk stworzył plerwszorzęaną placówkt.. 
SP?rtową na naszych Kresach ZachGdnich. Uroczystość otwarcia ii 9oświęcenia odbyła się - jak już pisaliśmy - w 
dmu 2 b. m.,. a z okazji tej odbył się cały szęref;? impr_ez sportowych· m. in. mecz lekkoatletyczny Kraków - O. Śląsk, 
zawod~ w ptłke nożną „Cracovia" - Team o. Z. o. P. N.-u, zawody pływackie i t. d. Otwarcia samego i przecięcia 
~Yl}lh<>I~czl!ej. wstęgi dokonał p. Prezydent RzeczyPospolitej Ignacy Mościckd, który zaszczycłt swą obecnościa to gór-
'Osląskie .sw1ęto sportowe. Powyżej dafcmy zdjęcia przedstawiające szereg momentów z tej urociystości: 1) P. Prezy-
1ent Rzphtej (x) zwqedza stad.łon w czasie meczu „Cracovia" - •• o. z. O. P. N.", oprowadzany przez prezydenta 
nt. Król. Huty, d-ra Spałtensteina, 2) Zw}'·cięska sztafeta .krakowska · (Gierałtowski. Buliński, Rechowicz ti Nowosicl
sld), 3) Zwyc1ęsca w biegu na 1.500 mtr. Ryba (O. Śląsk) dochodzi do mety w czasie 4:21,8. Wreszcie 4) Włidok na 

przevię.kną pływalnię głęboka :na 5 - 6 metrów. 

Czerwone Monte-Carlo. 
Gracze i krupjerzy są obrani w bluzy robotnicze 

i kaftany. 
Kobiety, które uprawiają ł,grę0 za p·tecami krupierów. 

rszenica, 
która ma 5.500 lat~ 

-:-

Nauka wydziera z1en-n 
na1skrytsze ta1emr,1ce. 
Od czasu znalezieni.a skarbów w gro 

bie Tutomkhamena, drngiem wi~lkic;n 
zdarzeniem dla archeologów ;wiata, s4 

; wykopaliska w Ur w Mezopotam,i, oj
czyźnie Abrahama. Pracuje Łam stale de 
dzisiejszego drua skombinowana cl'SP('
dycja brytyjskiego muzeum i uniwersy
teckiego muzeum w Filadefji. Os~atnio 
odkryto w Ur wielkie cinentarzy-:;ko, po 
;::hodząe:e około 3.500 1at prz.:d Chrysm
sem. ówczesny. sposób grz~ ;Je<.nh umar
łych był bardz.o prosty. 

Zwłoki, całkowicie odzi'ine, zaw1ia
n-0 w matę i kładziono w g: óiJ. Co do 
nieboszczyka należało, to mu c:) gr-obu 
wkładano. Do ręki wkłada:io ffiU Kubek 
z palonej gliny, albo z mied:ti. 

· Kubek ten napeł-nian-0 p'.rawdo;iolob 
nie wodą. Zwyczaj ten utrzymał się ;esz 
cze dzisiaj u arabów, którzy <;tav1iają nra 
grobie kubek :z wodą. Od czasu do cza
su rozniecano koło grobu „gnisko. co by 
ło wspomnieniem dawnego palenia 
zwłok. 

Władców naturalnie gr .~cban0 wspa· 
niale, co można wnioskowc:.ć z d:tiwnych 
czworobocznych kamieni, któr·~ z.nale

ziono w Ur. Na takim kam:eniu um.esz
czano płaskorzeźbę, pn-~dsta wi:iiącą 
wóz, ciągniony przez czte.iy krowy. 
Przed wozem .idzie mężczy·,'.na, a za mm 
drugi, trzymający lejce. Wóz )c;;t próby 
lecz narzuc·ona jest nań ~ampa:rcia sk6-
ra. 

Na końcu wozu znajduje się z,bro!a, 
prawdopodobnie należąca do :marłej.50 
króla. Płaskorzeźba jest prawdopodob
nie fragmentem z królewski{-!go pogrze
bu, 

Ta płask.orz.eźba., oraz !;inc przcdmic 
ty, odkryte w Ur, świadczą o wysoko roz 
winiętej kulturze. Natrafia.no t~ż na gło
wę małej pant.ery, wykonan~ z szyldpa
tu, której oczy są włożone i z której pa
szczy wystaje czerw-.ony język. Natrafio. 
1110 rów:rtież na ozdoby ze zło~a, srebra, 
lamp,y, miednice itp. 

Bardzo interesującego o.:!kryci::i. do
konała ekspedycja oksf.ordsk.a w Jemdet 
Na.sr. k-0ło Kisz. Odkryto tam liest io 
ten sam obszar, w którym się znajduje 
Ur), w sumeryckim domu, znaczną ilość 
pszenicy, która muc;i mfać przynajmniej 
5.500 lat widtu, na co wskuzu1ą przed
mioty w tej samej głębokości ukry~e. 

Badanie wykazało, że pszenica na!~ 
ży do gatunku Triticmn turgisum, który 
je.st szczegófnie płodny. Zhr„na są małe, 
ciemno-czerwone i tępe na końcaC'h. 
Dzięki tej pszenicy potwie:dzają się wia 
domości starożytnych klasyków o nad
zwyczajnej płodności babi!ońskiei psze
nicy. 

K.asyn.c> moskiewskie, które państwo,wo pewnąm grę1 która nie za.wsze jestłmiejsc, aby wygraną kwotę wyp}adć Wspomniana ekspetlyc;a pract1je w 
Ol'l'ieckie1 hołdując , -. namiętn·ofoi gry hazardem. Czekają cierplhvic, ~i jaki wygrywającemu wprost do ręki. Są io dalszym ciągu w mie1>..:<1v;ośc1 Ksz nad 
vszystkich rosjan, nawet hols~ewików, szczęśli>1>ry gracz skinie na nle. Po"zem wcale uprzejmi ludzie, ktorzy mają cal- odgrzebaniem pięknej .~wiątyni bogini 
'l<iało im .na użytek gry w bakkara i ru dysk.ret.nie podążają za nim. . kowltą pogardę dla czasu, Gratulują ziem.i, znajdującej się na jC<lnym końc 1 1 
~tkę, m~głoby się ;n~ywać ś~ątyn~ą ku Widzi się wreszcie kobiety, niepraw- .szczęśli~ .graczofl!, a na swych fo

1
te- sumeryckiego pałacu. Pałac ten został 

z~t. ~dyz kurz .krolu.;e w mem ~!epo- dopodobnie stare" \Y/ kapeluszach przy- lach zas1ada1ą z ma1estatyczną powo.no . już od~rzebany w 1925 roku. 
lz_ielmc. Mdły i_e:~O zap~ch oga.rn1a ;ias pominających wdzięki zaginionej mody z ścią. 
u,z od ~rzedpo.~OJtt, gdzie ~tstawt0ny :est 1906 r., owinięte w płaszcze jcdwabr.e, Wielk..i gracz. tego wie.: r.·>ra, był to · 
>lbrzy?11 fortepian. Fortep1an te:i zresz- zużyt-e, grają z namiętnością, stawiając młody, szczupły człowiek, nieogolony bilipuci Silnik 
~ słuzy tylk~ do ozdoby: żaden. ,1!1-uzyl~ po 50 kop. przynajmni-ej od czterech ~i. Bluza jego 
ue z.as1ad~ nigdy pr.ze~ iego P?Zo.1}de-m1 Są to dawne bogaczki, które Ucl Jas- koloru żółtego, różnymi pbmami świad wynalazku księdza 
cla"".1szarni, chyba, z: iest to Jak1~ wy- nym Brzegu czuły się, jak u siebi·c w do- czyła, że właściciel J~i lubi paiić ma- hiszpańskiego 
wle1.ony melon:an, k~ory od czasu ~? cza mu i znały dobrze cały jego przepyc.h, eh.orkę, jadł jaja i pił kawę. Z usmie ... 
. u bie!i-e na nim kilka melancholi311ych Tworzą one n~ sali osobną grupę. _Ach chem przegrywał han.knoty 10-rublowe. może Wprowadzić prze.- ,,-
kordow. . · " . , . . jakie one są wzruszające, ~e biedne stą- Zapytałem mego towarzy·;za, któi wrót W komun1kac11. 

Kupno biletu weJscia, ktory kosztuie re, które towarzysze nazywają bia1ymi to może być. Odpowiedziano mi, że to 
ubla, daje kaź.demu prawo wejścia do damami! pewnie kasjer z jakiegoś rządowego Hiszpański Jezuita ks. Almeida wy~· 
.asyna, jak i do stolików z bakkara. Przy stolikach z ruletką tłoczą się, przedsiębiorstwa, grający rządowymi nalazł nowy silnik elektryczny który wę 

W S.S.S.R. nie mogłoby być publicz- aż do baru, w lćtórym w.znos;~ą się <;ałe pieniędzmi. ,:!e opinJ! '.<t;;;ho,HÓ\\' zn:1k'nt d:>tv ·hcza-
tości mieszanej, ponieważ pewna jakby góry kawioru, piramidy z łososiem i Stoliki z bakkara stoją dokoła s-ali, ~"wy syste .... ka.'llunikacyiny. 
zdnostajność ubic>rów narzu.~ona zosla- gdzie jest w dostatecznej ibśd wó•faa, wzdłuż murów. Przy mbimii.1nej objętości i wadze l 
1 ·ws?ystkim obywatelom, z konieczna- najfopszy środek do pobudzania gości do O północy kasyno zamyka swe bra- i pół klg. silnik ks. Almeidy posiad::i. ug-
ci, ze snobizmu; czy z rozsądku. gry i hazardu. my, lecz wtedy można popróbować romną siłę i z łatwością może poruszać 

Nie można więc odró-ż.nić wielkiego Krupierzy kręcą ruletę bez wielkiej szczęści.a w tajnym klubie. pociąg towarowy złożony - z 20 wag~i-
racza, od okolicznościowego gra.cza, wprawy. Prawie wszyscy •)owstaią z nów. · 

d t.. 1 kl b k Wynalazek ten nabyło towa:·z~;two zy o starego vywa c.a u owe~:}, ·tó- lil@llU®iMi'iliN ~· •Wiiii •Ehii ••A4M4MW#\\\łWNW!\1iWA k 
y przychodzi na swój codziennv zaro- niemiec ie i zamierza przystos•)wat [o 

Jek. C ł d • n do Kkomurnka·cjiduksamochodowej. 
1 

'k 
Nikt się llie ubiera inacz·~i. <lby pójść o us Y. szy m'-' przez ra _10--: o.szty pro cji n~ego sim 'a są 

:l k l b d f b k' ,:1 ~. J 'ł tak małe, :iż cena samochodów spa.foie o ·.u u, czy o . a ry i, ~o ~-eatru, czy c1 . • 
gdy wybierze s.ię w po. dl·óż. Ws·cr:;•, y o- PROGRAM STAC Jl WARSZAWSKIEJ. I ko11:.111lu 01:1\i~str:,: Dcmrz;;'Sotów P:_>d dyr. Ba- o 70 procentów i samochó ' stan;<! się 
l · (' · h ·1, , !') „ b . . . . zylet;o Zanrzvck1ego. 19.00-19.fo - Komu- najtaf1szym środkiem komunika.::jL J.ecm Je.st. 1c set ,a ~ sa 1 !lOSZą _!.l ra- 12.00 Sy:;;1 11ał_ .::zasu i km . .nunika.l_y; 10t- ni·k~, r· roln·ic" .. '.·. ·19.1,__19.3{1 _ Rozniai'tos·c·1. 19.30 L-·t b• I b k .. , . cl PAT d (I \ V - *fi M w;;;Q.1Wt&itilifi&M&MSWWW n-:a ro~ mcze: iuzy tt auany • . ro· c- n1czo - 121eteoro c·~1czn:I;". . oraz na . pro- , _ 19_55 Olczyt p. t. „Turysta j;.i,ko czyrrnik TEATR 1'UEJSKI. 
bnie ubrani są i krupiuzy .• tak że mcz.;1a I h.,.,.,· am. .lo._on .• - J<on1trn_.katy: m_ ctc.·orologiczin.'. ""'c'.10\.\·"ni, fiz.1·..:zuc:o i morn1.11eo-o'· (Dziat . d p ' 1 l 15 20 "" u " - - ~ "' Dziś premiera komedii w 3-clJ aktach Hen-'ov i'c'L wn'ą · za robotnikń v ho~;:o ar cz'' " „ or"._Z na< prJgram. · - .Spc>rt · '\\."chr.n·an'.c fiz'"c7nc") - w'·gtosi n. c ~" • '6? f" 16? 16 40 N tl " 11 • 1 „ - " , , nequi.n'a i Coclus·a „Królowa Biarritz'· z lrcną . T.( t..~ •· , • ,. • • • - .~::i --- rztT\.\'a. ,_;i - . . - ' a progr,,1 I "d M" ' k' 19 -5 ?Q 1- Przorwa 

.L oweŁy ,.,,..aw1e rowrne Eczme .:u;: 1- 111'' - 16 AfJ-1- r:- Odr7 ·t · ~ ' . JJ. '' am „onęc 1. „J. -- · ,,., - ~ • Grywir1ską, P. ReJe-wicz-Zicmbińską, Dziewo1'1-
• , • ' t"" •• , .> · j • 0_, 1 m~--'"-at) ·,r· .. ·•1

,. 
1

·.J::i_ · ·• • .-„> .. 01 .g. ' . .i.iizr ewc11·t. PO"',,adanka mnv.:c:rna. 20.15 - 1rans-nlęzc 'TV'zni ~worz~ n1asę bardz ej .,.. PJ"d 11 · dl \ t" , I' id o e , '~ar< z , 1 ń 11 · ·' ·sfni,, Morską, Janowskhn, Krołke:n, Kwiatkow-, - 1 • L · "' • ' ' "' - " · - • "',t.:\ 3 '> s ·· ''" .'··· J '' J \'> •· · " v ~ · · · ·, k ert svm·r·on1'czn•-"'<> z f'1l'1arrno11J„1 
l. S · ·· · „ 1 · • ·r I · · „ ' · • i.- · p b m1'>1<i ()I!C .u · ,„v„ , -1. k' n T'rz"" · n· sk'm Mroz1"n'sk1·rn ' 1.~111·czń1n '' no 1ta. ą naypierw ie 1dore -,\~Z~Cl.ile"•t. ., 1..:·~w.z1,1 - W'!.g;„ 111z . .L'Ug"HJl!SZ orc; - \,\' ·„.,. k''·· ??DD _ ·~\'"'•:iJ c--si· l·omuni- S· u• 1'. -vulte ' ' - " · d ' · I k' i-- 05 '7 10 . '(onn 1·katy "AT 1- 20 ·a, s,.,iws HcJ. -~· ~. -~-· '-" '· ·"' ro!ach ważniejszych. si.ę wi zi, na ulic" w sklep· ach w .nędz-i·' ·i._ '· '.-i .w -- , Il 1. . i- · '· - k"t<'· lotn;czrJ - met""oro1 l"icZll'' Policji PAT. Jii.t ro. w sohotP, d"'a przedsta"'t"'.111·a·. 0 gn·'z .• . • :1.• · ' • 17.4~ - lklc".,\'t p. t. „Or;~:i11!zt1cJa pra.;y w rol- .'.·.·:·., „ ,.„,„ ~ " '' ' v „ "' · __ u nyi::-h s;Ucni~ch, b.ez: kap7l~1sza .. Za Lrn- ni.;twie" (lhi .. •l .)(o1i.tkcwo'") _ wy;:-L p, Bie- I l 1.iz n.w p. i.\,,. ""1• • 4 po pel. po cenat.:h popularnych „Kredowe ko-

p1eranu stoi r~ upraw1a1ącycn ·za.wodo t[rzyd;.i. l'i.4'i Ko 11 c•.n polJ{)i'uJninw~ w wy to'-_ wieczorem Po raz dru!l:i „Królowa Biarritz·'-



~ , ...... „ ....... l!i!n~--ftil------ll!Qlllllllllllllmll!„„ ...... „S!!'ill ... ~I-S--MH~rn~·amlllll!ll!lllllEP.U~Slik&IWRIWł~~:."2111-=om::ro:==:=-...==~~==~=======:i;:=::==:==:!i::::======--„ 

Niezwyciężona w r.b. w Łodzi warszawska Polon ja , . gosc1em mistrza Łodzi. 
Ciążka walka czeka \IV nuidz·e/ą /\łub 1 urystó w. 

Klub Turystów gości w najbliższą nie drużyn<! w JlGlskiej extram!dasie, która w 
<lziclQ na ul\rndach o mistrzostwo dlu- r. b. w todzi ż<idn~~o mccT-u ni~ prze* 
gok:tni·cgo mistrza stolicy, warszawsk'<1 grała! Niemasz ~:towicm ani ;~dnej dnt·· 
P1ofonję. żyny w Lidze z obecnym i poprzedn~m 

Polólnją należy hez;sprzccz11i1e do naj- mistrzem Polski na czele. k.tóraby w LO· 
1>0ważmejszych przeciwników w po!- dzi nie była pokonana. Niezwyciężoną 
sk!ej extra-klasie, a dla zespołów Łaci·z1i jest jedynie PoJonja, która z tego faktu 
~est ona bardzo trudna, a naiwet wprost może być naprawdę dumna. 
niemoż1 wą do pokonan·a. Leży to bo- Nci. mi'Strzu Łodzi Klub!e Turystów 
wiom już w jej naturze, wytworzon~j który w niedzielę zmierzy się z Pokmi~l 
istn<icjącym jeszcze do dz;si1aj ant.~goni- o palmę pierwsuel1stwa i lepszą pozycjy 
zmem i jakąś specjatJll'l nienawiścią do w tabeli mistrzo.stwa. ciąż.y nadwyraz 
wszysL•kil.:go, co ZJ Łodzi ma swe pocho- wielki ·obow'qzek. Stawka jest zbyt wv
dzen:c. Znaną przecie~ rz~czą }est, że soka a z tytutu powyżej w~·luszczonych 
Warszawa \Vidzi w Łodzi, jako najwięk- przyczyn 111iezwykle po·ważna, aby ją 
szem po niej mieście w Polsce d najbliż- 1'ekceważyć. 
szej jej sąsiadce, nie wiele więcej O·d ja- To też wi·erzyć należy, ż.e Turyści 
J(cjś Pi·pitjówki znac7-ąccgo kopciusnka, 'd:a:dizą rn sieble wszystko aby zwycię
którego z odpowicdn1!rm lckccwJ.żeniern żyć. Poprze ich w tcm cafa· spmtowa 
i pon;izc11iem traktowa~ l!alciy. Łódź w zrozumialyrn interesie dla pod-

Tak jest na każdem iunem polu spól- trzymania znaczen'a i po\vagi !6dzk<icj 
ż.:srcia i spólpracy ze stolicą, a w sporcie piłki noż.nej ·nazcwnatrz. 
w którym rywa!i•z ja. PO/)icrana i pod- \\!zorujmy się na innych ośrodkach 
niccana przez niiczlic:wnc uboczne czyn- sportowych, gdzie lokalny· patrjotyz;m 
niki urosła do nieprawdopodohnych roz. sportowy łączy ·wszystkirch, zafognuja.c 
mia.rów. Na boisku ta rywaliz;acja uze- wsze.lkie antagonizmy, jeżeli w grę 
wnętrznLa się w najwyż-::zem pośw ·ęce- wchodzri cel wyższv. 
nh1 $i~. graniczącem z bo1latershvem, za- Ostatnio Polonja dowiodla, że jest 
rów:10 jc.dnostek, jak i całych zcspolów drużyną, która potraf twa:-do w.akzyć i 
stoky, aby się u:"dać, aby pokazać swą zdąża konsekwentnie do celu. f'ack ten 
V."Yższ;ość. wrnien •codać Turystom otuchy i uzbro· 

_ Pierwszy protest 

w rozgrywkach o puhar · HExpressuf;~ ~ 
Dowiadujemy się, że Zarząd Hakoa-,lone jest w Lidze. ' 

hu wniósł protest do Ligi ~łównej w spra Pi::otest ten nie ma jednak szans po
wie zawodów o puhar „Expressu Wie-lwo.dzenia 1 byłby moż~ przychylnie zi\l? 
czornego" z W;dzewem. Po 1-1rzcrwie twiony przez wł.adze ŁZOPN-u, ale ·.~ 
Widzew zamienił bramkarza, co je.st żadnym wypadku przez Lig~, w której 
sprzeczne z przop:~.;ami PZPN. a d.1zwo statut przewiduje tego rodtaj.t.1 ~ami:•.uv 

Jak wygląda tabela ligowa 
pH~ względem straconych punktów? 

Tabela mistrzostw Ligi pod w.!g1ę-,7) Ruch 24, 8) Polonja 25, 9) ŁKS. 26 
d_em slraco~ych ptmkt?w prz2dstaw;a 10) TKS. 26, 11) Czar_ni 26, 12) Ha.~mc,
s1ę naslępuiąc.o: 1) Wi.sła 11 pkt. stra0 lnea 26, 13) Warszawianka 30) 14) ,Tu
cony~h! 2) JFC. t4 pkt. 3) P·ogoń ~7 1 4) trzenka 38 ,Pkt. 
Turysc1 19), 5) Warta 20, 6) Legia 221 • 

biga państwowa ma liczyć tylko IO klubów. 
Liga według ostatnich wiadomości, 

ma liczyć tylko 10 klubów. W skład iigi 
wchodz'liśmy: Wisła, Pog·oń, Cra.~avia, l. 
F.C., Legja, Polonia, Turyści, ŁKS., T.K. 
S., Rm:h, lub Hasmonea. Prójekt powyż 

szy, tak zresztą jak i poprzedni-zmniej 
szenia ilości klubów do ośmiu - sp<)l 
kał się z żywą opozycją, wśród szeregu 
członków Ligi. 

• i 

~kład Ł. K. S-u przeciwko Jutrzence .. 
ha zawódy z Jutrzenką W Krakowie Sowi.ak, Miller, Aidek1 śledź. Skład ten 

wystawia kierownictwo ŁKS-u n~stępu daje nam rękojmię, ż.e się nie ~łamie ~ 
jący zespół: Milla, Cyll, Gałeckik, Jasiń przywiezie do Łodzi dwa <ll'ogoeenne pun 
ski, Trzemiela, Gosławski, Stollenwerk, kty. 

i trzeba vrzy.·nać, że sportowcy sto- ić ich w najwyżej napięta. rolę zwycię- · Najbliższe spotkania 0 mistrzostwo Ligi. 
licy zamicrZJony ~el osiąg-all dotychczas stwa. 
i zdaje się osiąga-: go będą nadal. Spor- \Vymaga tego od nich honor s.porto- W nadchodzącą niedzielę odbędą s~ę I w K~akowie, TurY'ści - Polon.ja ..,,: ~ 
to\Ya Ł6d·ź nic clo..::cnia bo\\'icm \Vicłu wy Łodzli. następuj~ce spotk~nia ligowe. !:..egi; -:- dzi, Wisła - Hasmonea w. Lwowie. 
czynników, którcbv j;'l \V oczach stoHcv Fr. Rom. Ruch w Warszawie, Jutrzenka - ..... KS. IFC. - Warta w Katowicach. 
jako zwart~ s~id~r·1ą całość przcdst~ ~-~~.~~-~•~•~~~n~E~~~~·~ µ~~~m~m5·~·0~1~~awm.~mm~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
''·'.i.al'y - przeciwnie. Niezdrowy antago-1 
n:zm pomiędzy lódzk"m: klubami rywa
lizację sportową skierował na zig~fa nie-1 
właściwe tory. Na arenie \vfadz sporto
wych centralnych, swą siedzibc w War
szawie mających, o 1iawet na ·bo:skach, 
al1ta~o11izm ten św.'ęci C7-ęsto triumfy. Pe· 
m:jamy t.u, czy d:ru;';yny stolicy na okazy 
wc.~·1e i:m w ł'.,oclzi wyrazy .sym1ntji zasht 
.Zt(a. jcduakże niczafirzicczony111 faktem 
jest, że z naszcgo„rozdwojenia, z nacz.e
go \Ye\Ynętrzncgo antagonizn'rn, czerpią 
one tQ s.;1G. l:tóra im. inkażdcm polu uad 
nami tryumfować pozwala. · 

O~·powiicclź na J)ytanie czy sport stoli
cy, a przedcws;;ystkiem pil1rn nożna wv-
7,cj stoi od I'ódzkie.i, jest bardzo lahva. 
'N:n:iaclnie ona ncg-aty\Yn.ie. Na\vct Po
lonja najbliższy przeciwti.ik mistrza Ło
dz:, nic może zaprzc:;zyć, że swe pow
sta11ic, na'stępnic S"\VÓ,i n.ajwyższv roz
kwit i slawc; \V dużej mierz;c lódzkhn 
sportowcom zawdzięc'J;a . 

. A czyż nic n~tszej zasiudzc przypisv
wać nalcżv fakt 7<> Pot'inia test jedyną 

mauc • 

i rrE L 'f~!E~~!1~;1 
T::.~i'" SPRZEDAŻ MATERJA~ÓW 

ELEKTROTECHNICZNYCH 
&>O CćN.C.CN C.lfi't/ARKOWANYCH 

oo REl(L~M GAZETOWYCH 
CENNIKOW PROSPEKTÓW 
fdjeoa foto9rafJul"lt dld, ccl!lw retiroau~.t.yJ 
RYSUNKI. oroJek:ty reKłJsmowe 
i wyoavvniC:l't:- wyl<onyw~ 

R.BOAKENHAGEN · 
&.ODŻ 11 Piotrkowsk.a100, Tel.11·72 

""""=" 

................ 

Z meczu Tunney -Dempsey.· 

• 

Jak już donosiliśmy, przy korlcti ubiegł"go m-iesh1ca odbył się w Cricngo mecz rewanżowy o misfrzosłwo śwbta mi~ 
dzy mistrzem Tmrneyem l eksmistrzem Dempseyem. Była to największa '7,,Jreza sportowa w świecie, tak pod wzg!~ 
dem ilości widzów (około 170.00J) osób), jak i dochodu. - Ilustracja nasza przedstawia moment z najbardziej drama
tycznej 7-mcj rundy w tym meczu, zakol'1czoncj zwycięstwem Tunneya. W rundzie tej zwycięstwo Tunneya wisiało 

ua \Vłosku. 

s• iiGUMFRE @•&•* ł#itfi" 

Imperial 
Dzis i dni następnych! Wiellłi sensacyjno-detektywny dramat w 8 aktach p. t. 

W KRYTYCZ 
W roli gł DARY HOLM 

EJ C L 
ERhEST REICHER. I 16 Zawadzka 16 

l'lad proaram: Arcywesoła komedia w 4 akt. z nrezrównanym Fridolin!m. , . .. 



_s_t_r._8 _________________ , _____ f X p R f ~ ~ w I f c 7 r) R l\J \' 

D 
POTĘZNA E p. I. 

„Hiew~łniti~m ~~ny~eł 
miet nie wolno" 
M*""MiłSW'We§Wi3.t f'1f'AZM&d 'ł&MQ. 

Potężny dramat w 12 aktach. 

Największe arcydzieło fdmowe 
doby obecnej! 

W rolach głównych na i wyoitn!eisi 
artyści f eatru AR TYS TY .0Zl\iEuO 

UHIUIW~K1rno w f ł~iKWif: 
S. Asł<.waro\va, 
L. 1\f\. Leonidov1 

- oraz -

S. Kacza·ow 

film ten najduje się na najwyższym szczeblu kunsztu artystycznego. -- Jest koroną tegorocznej produkcji europe•s!\iej. 
Realizatorzy tego epokowego dzieła, dbając o wierne oddanie tła epoki ponurego panowania sadystycznegó v.. łai.1cy -
degenerata, użyli autentycznych strojów i rekwizytów ówczesnych, 11przecho\\/ywanych w muzeach rosy·skkh. -
Ponury przepych caratu! - Egzotyzm średniowiecznej Rosji! - Zawrotne tempo akcji! - Sięga1ąca wyżyn uduchow
nionej sztuki gra wykonawców! Oryginalna inscenizacja pierwszych prób pokonania przestworzy _przez ch.opa 
rosyjskiego! - Wprowadzająca w podziw genjałna reżyserja, To są zalety tego o nieprzeciętnej waitości filmu, który 

zob~czyć powinien każdy kulturalny I • Kinoman. 
DeGlł91MHMMNNDGMa..a.a.aeae--~~~9809·~„~~~NM~~ma~~ ... 

nu~tlaUa mn1vuna no~ batuta A. [lu~no\~~lt.euo. 

fiAHIHfTY ft.OlM~IYł\I LEKnRsHiiTI 
0-ra MARJI LEWtNSOl"łOWEJ 

Clllglelr;iana 6 m. 3 tel. 43·63 
Chor. skorv i włosów. Leczeni· d~fektów cery, Spe

cjalne masaże twa ,zy i ciała Masażt odth1s7czają.ce. Usu. 
wa me "ł· sów elektrullzą. Lampa kwar!owa, IUelltroter;i. 
~;a, Sollux, Godz. przyjęc od iU-7, Dla oariów od 2-4 
Nowootworzon!ol dział chirurgii ·estdycznei i dział 

fp>'!ytlaloei tera..,.11 pod kierownictwem chirurga 
__p~a.J. LE~Jl'!,S~Ą. w go~j o,2..1:,?„ 2. 

RAMOFOrłY, Pl.YTY 
instrumenty muzyc<rne 

~,PO,L T. '' 
P.otrkowska 47 

lel\arzy spec1allstow \.lllbinet denty. 
styczny nrzy Górnym Rynka. 

Piotrkowa~~a 294, tel. 22· 8\l 
p•zy przystanku tn-mw. nvbjan•cltich 

orzv1muie l'iJOr\'Ch w ci1orr>tJacl! w-;z\·;;t -

I kich s11ec1alrw~·c1 od g. 10 rr.no do 6-e1 
10 poł. Szczepienie· usriy, at1dl!Z\' (mo
·zu kału, Kf\\'I, olwo ·in etc l 11per<Jc1~ 

c11atr11nk1. 

Porada 3 lłote 
Wizyty na rme:sc:ie 

labiesri 1 opera,·je od umowy. Kąpic!t 
świetlne. Nilśw1e 1~111a [ampą ;,w•rcu 
wą Rol'nl\~en. Z~riy s1.rn~zr1t-, Koroqy 

zło1e. pliny:iuwe 1 r.i, sty 
VV ruedz;el„ I święta QO zojz _ł 0) )') 

Ceny z n ac z n ie z n i żon e. m.n1;.a:f!~:;r··w~il.1f~~...,. ·.;t,.: • ~~11 
~~-::: ~·~.:·!~ 

~onate~ nuen~tawień o ~J~. 

p~Kt:~. I Brnau1m L!lafl OeDlll!I Dr med. taURrnlKA 
L fr~UU1~K! z długold111ą Pak- f. ~OJOWl[l I. f u [ H ~ m sk•ewskie~o koQ 

ty~ą w •rzęd1.al111, h b 
0 

. 
l:awad:!':ka FIS! 1. 0 . ny dokład- przyjmu)e w tecz- c oro V wewnętrzn. serwatormm 
I
. l ,, ,,_ ·~s 0 ezna n· orze rowadr1ł s1e 

t tnn ,y. ~:>~"· 01e z t:l•\11 owośc1ą I nicy przy_.u_I. .-1otr . - . . '"/DOW ła 1e1ic1·n 
p!l .n·ocwł. \Vszelkiem czvnno kowskie1 294 na nl:lacbo1n·a 64 ~„. ! . a "· 
c:1,1'.otly s1<órne. c1am• w nodobnem codztenme o_d g0dz I el don 64.79 gry forteo1anowe1 

.. ;lo:>ow wt-nt'rvi;z prt• ds•ęb1ors!w1e 2-1 w1ecz "rzyimuie od >odz, l 
0 „ 1 mocwo_k o Nr poszo1 u1e 2-J pp i od 6..:::..8 w 
tleczrn e świat em) o.:. powi~dmego 
La::11)a Kwar owa stanowiska. I . s· 

P• O'Uleniam' P1e1wsz• rlędne re- u·ch;ił Adamczyk 'egła 
iłOolgena, feren -je. Qf, rty l~I zgub•ł ks ąterz M · tk 

Przyjm. cd 9-21 5·8 sut>. „L. 100". w kę wo1«kową wyda . 2fllYD;~ !I 
0 1. . · d 4 6 ladm .l{epuolikł' 30 ną o•zez I-' K U ~· łj~ ł U 

a 11.111 o · ,(utnie, we wrzes• 
o ,idz elna .P0~ze- . mu 1920 oraz do- poszukuje 

k:;!m. . • · · · · =-==-· „ =--,Dies rasv ~zkock1e1 1 wod osob•stv wvda iak1e1lrnłw1ek po 
r- s ~1es1ęc~ny oyiv llma 25-X -1-122 s.-idy (ew. bez-
kazv me t mo do roku w gm n e Tita • 
•bnedania. OLrty!. ze N, S1arostwo Łęjpłatme). Oferty 
mp. , Sikocki„ 16 ci:yclm 14 .H. H." 

\ 

Przyj -,uje od \O - lZ 
i od 2 5 

W scnodn a 7 t, 
m. 19 

D
kazvinie do sprze 
dania pianino 

„ eilera' w bardz<l 
dobrym stanie W·a. 
domość ł' otrkow• 
ska 84 m 9-a par~ 
ter lewa ołieyna. 

\V Łodzi z!. 4.00 mieslęczme.-Gum1cls·.ou a 5 zl U ł · Prenumerata micslecznle.-Zagranka 7 zlotr'h 11iesię ,;znie.- g oszen1a: 
lWY~ZAJNE: t! i:r i:a wfers;: mfllm?tre?Y (na stronłe IO sz1>alt). W TfKSCft!: 
40 groszy l'<l wierz młlimetrowy lna stronie 4 szpalty) Zaręczynowe t zaślubl11. pe 
tekśc:it' IO zl Zamie1scowe o 50 proc Zagr o 100 proc drożej. Za terminowy drull 

ogloszel'I adrninistr nie odpowiada Orohne IO gr Poszuk praCY 5 gr NaJmn 50 sr. 
=====:-====· Odno'i7.rnie do doov.}w 10 gr<Jszy =-;=---=:-.= 
. ~edakcia I Administracia. Plotrkm\ ~Ju 49. uodziny PtlYi-eć redakc!l fJ--7 

fetelony redakcil 21·?4. 36-ł3, Jłl--14 po poi h'.drnpisów nlezamów'o- u~rosze01a kolorowr ~ml olmalna wlelkośt ćwierć stroa:rJ 100 procent aroteJ 

Teleloo admln!stracjl 21.,; 14 - - - - wch ole zwrn•a się - -· -

W unikami „He)mbL:>1'· Łu~ź, Piotrkowska 49 R.edaktor odpow. Jan Grobelmat. 




